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Wczoraj minęły trzy lata od 

dnia w którym skapitulowały 
Niemcy hitlerowskie. Milionami 
ofiar i morzem krwi przelanej^o- 
kupiła ludzkość to zwycięstwo. 
Złożyła się na nie przede wszyst­
kim ofiarna walka żołnierzy rar 
dzieckich i gigantyczny wysiłek 
państwa socjalistycznego, które 
uratowało świat przed najokrut­
niejszą tyranią jaką znały dzieje. 
Złożyła się na nie walka naro­
dów Polski, Jugosławii i tych 
Wszystkich krajów, które nie 
chciały nosić brunatnego jarzma. 
Złożyła się no to zwycięstwo rów 
nież walka żołnierzy, marynarzy 
i lotników Anglii i Ameryki.

Miliony ludzi walczyło, by wy­
niszczyć doszczętnie te siły, któ­
re stanowią groźbę wojny, by 
stworzyć warunki trwałego po­
koju, warunki, w których niemo' 
żliwe byłoby powtórzenie krwa­
wej rzezi wojennej.

Inne były cele anglosaskich po­
tentatów przemysłu i banków. 
Chcieli oni przy jednym ogniu 
upiec dwie pieczenie: osłabić im­
perializm niemiecki i zniszczyć 
ZSRR. Dlatego zwlekali z drugim 
frontem. Jeśli w końcowej fazie 
wojny, gdy już los Niemiec był 
przesądzony, wylądowali w Eu­
ropie, to tylko po to, by ratować 
przed zagładą ustrój kapitalistycz 
ny.

Ta zasadnicza rozbieżność ce­
lów wojennych anglosaskiego im 
perializmu i demokratycznych sił 
ludowych, ujawniła się z oałą 
wyrazistością w latach powojen­
nych. Rozwija się akcja zmierza­
jąca do zniszczenia podstaw tak 
drogo okupionego zwycięstwa.

Dlatego właśnie dzień 9 maja, 
nie może być tytko dniem świę­
towania rocznicy kapitulacji Nie- 
mieć. Obchodzimy go dziś pod 
hasłem walki o te cele i te zasa­
dy, w imię których cała postępo­
wa ludzkość krwawiła w latach 
wojny z imperializmem, niemiec­
kim.

Podstawowe interesy naszego 
kraju wskazały już naszemu na­
rodowi po której stronie baryka­
dy jest jego miejsce.

DEMOKRATYCZNA OPINIA POTĘPIA
bezprzykładne zbrodnie faszystów greckich

W całym kulturalnym świecie roz­
legają się głosy protestu przeciwko 
niebywałym okrucieństwom faszy­
stowskich siepaczy w Grecji.

FIAPP
Sekretariat Generalny FIAPP 

(Międzyn. Federacji b. Więźniów Po­
litycznych) — mający swą siedzibę w 
Warszawie — ogłosił protest, w któ­
rym czytamy m. in.: %

„Rząd ateński znowu dokonał egze 
kucji kilkuset patriotów greckich. 
Nowe ofiary terroru, panującego w 
Grecji, to byli członkowie ruchu opo 
ru. którzy brali aktywny udział w 
walce przeciwko okupantowi hitle­
rowskiemu.

W ten sposób zbrodnicze dzieło 
hitlerowców, którego nie zdołali oni 
doprowadzić do końca dzięki bohater 
stwu greckich bojowników ruchu 
oporu, zostało dziś na nowo podjęte 
przez rząd ateński.

Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych, w imieniu 
swych członków, którzy przeżyli pie 
kło hitlerowskie, protestuje znowu 
jak najenergiczniej przeciwko aktom 
barbarzyństwa faszystowskiego i żąda 
aby Organizacja Narodów Zjednoczo 
nych przedsięwzięła środki, które za 
gwarantowałyby oskarżonym pew­
ność bezstronnego sądu, rewizję wy­
roków i uniemożliwienie na przy­
szłość mordowania b. członków grec­
kiego ruchu oporu.

SZWECJA •
SZTOKHOLM, 9.5. (PAP). 40 zna­

nych szwedzkich działaczy społecz­
nych i kulturalnych ogłosiło w prasie 
protest przeciwko masowym egzeku 
cjom demokratów greckich.

Protest przypomina, że szef Amery 
kańskiej Misji Wojskowej w Grecji 
generał van Fleet wydał rozkaz woj 
skom faszystowskim, by rozstrzeliwa 
ły wziętych do niewoli żołnierzy grec 
kięj armii demokratycznej i stwier­
dza, że barbarzyńskie metody reżimu 
ateńskiego przynoszą wielką szkodę 
dziełu utrzymania pokoju.

DANIA
KOPENHAGA, 9.5. (PAP). Kilkuna­

stu wybitnych członków duńskiego 
ruchu oporu z czasów okupacji hitle 
rowskiej wręczyło posłowi greckie­
mu w Kopenhadze protest w związ­
ku z masowymi egzekucjami grec­
kich działaczy demokratycznych przez 
reżim ateński. * i

Polsko-bułgarskie
narady w sprawach kulturalnych

SOFIA, 9.5. (PAP). W piątek 7 ma­
ja odbyło się w Sofii pierwsze posie 
dzenie polsko - bułgarskiej komisji

Wrocław oddaje hołd
bohaterom walk o Wolność
W przeddzień trzeciej rocznicy zwy­

cięstwa, Wrocław odprowadził w ma­
nifestacyjnym pochodzie żałobnym o- 
statnie ekshumowane zwłoki bohater­
skich żołnierzy polskich na cmentarz 
Skowronia Góra.

Społeczeństwo wrocławskie, zespoły 
Pracowników szeregu faDryk, instytu­
cji l urzędów zakończyły w tym dniu 
wspólną akcję ekshumacji zwłok z 26 
Punktów miasta, skupiając groby bo­
haterów radzieckich na 7 cmenta­
rzach.

Do zgromadzonych przemówił wice­
prezydent miasta ob. Horbath, który 
Powiedział m. in.:

„Czcząc pamięć żołnierza, który 
spoczywa w tej trumnie składamy 
dziś, vv przeddzień trzeciej rocznicy 
zwycięstwa hołd pamięci wszystkich 
Poległych w walce o Wrocław żoł­
nierzy Armii Radzieckiej.

Ziemia Dolnośląska przyjęła boha 
terów radzieckich jak swych naj- 
*ePszych synów, którzy za jej oswo­
bodzenie przelali krew i oddali ży­
cic “

mieszanej dla spraw współpracy kul 
turalnej.

Na posiedzeniu prócz członków ko­
misji obecni byli: przewodniczący 
Bułgarskiej Komisji Naukowej mini­
ster kultury i sztuki Czerwenkow, 
ambasador jugosłowiański w Sofii 
Ciomil, poseł czechosłowacki Franci­
szek Koubka, charge d’affaires poseł 
stwa polskiego Stefan Chanachowicz 
i bułgarski wiceminister spraw zagra 
nicznych profesor Ganowski.

Minister Czerwenkow wygłosił 
przemówienie, w którym podkreślił, 
że przedwojenne reakcyjne rządy, któ 
re stały na czele państw słowiańskich 
przeszkadzały dziełu ścisłego porozu­
mienia i zbliżenia narodów słowiań 
skich. Obecnie istnieją warunki ku te 
mu, by więzy polityczne, gospodarcze
i kulturalne między Bułgarią a Pol­
ską zostały pogłębione i wzmocnione. 
Zadaniem komisji jest zacieśnienie 
stosunków kulturalnych pomiędzy na 
rodami polskim i bułgarskim.

Odpowiadając na przemówienie mi 
nistra Czerwenkowa, przewodniczą­
ca delegacji polskiej wiceminister o- 
światy Eugenia Krassowska stwier­
dziła, że wykonanie umowy kultural 
nej, zawartej między Rzeczpospolitą 
Polską a Republiką Bułgarską będzie 
początkiem nowego okresu w rozwoju 
stosunków kulturalnych między obu 
państwami.

Minister Chuter-Ede
dba o „swobody demokratyczne“ .. . faszystówi » »
LONDYN, 9.5. (PAP). Kategoryczne 

oświadczenie ministra spraw wewnę­
trznych Chuter Ede, że nie zamie­
rza zabronić czy ograniczyć wzrasta­
jącej działalności faszystowskiego ru­
chu Mosley‘a, wywołało burzliwą dy­
skusję w Izbie Gmin.

Min. Ede wyjawił, że 1 maja ponad 
830 policjantów londyńskich „ochra­
niało“ demonstrację faszystów Ikos-

ley‘a. — Min. Ede stanął na stanowi­
sku konieczności utrzymania ..swobód 
demokratycznych“ .

Posłanka Partii Pracy Mrs. Mann 
zwróciła uwagę ministrowi, że- „Ty­
siące rodziców z całej Anglii, których 
dzieci zginęły w ostatniej wojnie prze 
ciwko faszyzmowi, Są głęboko obu­
rzeni tym, że obecnie pozwala się na 
wskrzeszenie faszyzmu w Londynie“.

Frakcja komunistyczna parlamen­
tu duńskiego przedłożyła projekt re­
zolucji protestacyjnej przeciwko dzia 
łalnośc: terrorystycznej faszystow­
skiego rządu ateńskiego.

NORWEGIA
OSLO, 9.S. (PAP). W sobotę człon­

kowie związku zawodowego transpor 
towców i dokierów w Oslo przerwali 
na dwie minuty pracę i zachowali mil 
czenie na znak protestu przeciwko 
egzekucjom w Grecji.

W sobotę również Norwćgia uczci­
ła 2-minutowym milczeniem rocznicę 
wyzwolenia kraju spod okupacji nie­
mieckiej.

FRANCJA
PARYŻ, 9.5. (PAP). W społeczeń­

stwie francuskim rośnie oburzeń; e 
z powodu krwawego terroru faszy­
stowskiego w Grecji.

Komitet Pomocy Demokratycznej 
Grecji, Narodowa Federacja budow­
niczych .i cieśli. Federacja Uczestni­

ków Ruchu Oporu i wiele innych or­
ganizacji demokratycznych wystoso. 
wało protesty przeciw egzekucjom za 
kladnlków w Grecji.
A  IMPERIALIŚCI AMERYKAŃSCY 

CIESZĄ SIĘ
MOSKWA, 9.5. (PAP). Agencja 

TASS, powołując się na ateński 
dziennik „Vima" donosi, że grecki 
minister spraw wewnętrznych Ren- 
dis otrzymał od amerykańskiej misji 
„pomocy” Grecji list, w którym kie­
rownicy misji wyrażają zadowolenie 
z ostatnich egzekucji w Grecji. Szefo 
wie misji amerykańskiej stwierdzają 
z satysfakcją, że Rendis, „nie uiegl 
presji zewnętrznej” w tej sprawie.

Dziennik donosi również, że w 
związku z niedawnym: egzekucjami 
działaczy ruchu oporu w Grecji rząd 
USA dał do zrozumienia, że rząd 
ateński ma prawo „bronić się przed 
komunizmem” przy pomocy takich 
środków, jakie uzna za stosowne.

Straty greckich wojsk faszystowskich
w  o k re sie  dwóch m iesięcy

RZYM 9.5 (PAP) — Agencja grecka 
Elefteri Ellada donosi, że jedną z głów 
nych przyczyn, które skłoniły zbrodnia 
rzy ateńskich do masowego tracenia bo 
jowników ruchu oporu, pomijając fakt, 
że władcy ateńscy rekrutują się z po­
śród dawnych kolaborantów, jest nie­
zwykła wysokość strat wojsk rządu a- 
teńskiego podczas nieudanej ofensywy 
wiosennej. Oto bilans tych spraw w o- 
kresie niespełna dwóch miesięcy od 29 
lutego do 23 kwietnia br.:

2.600' zabitych, w tym 1 generał, 3 
oficerów sztabowych, 13 dowódców ba 
tali .on u i 158 innych ‘oficerów; 2.520 
rannych, uwzględniając jedynie spraw 
dzone urzędowo nazwiska; 949 jeńców 
z pośród których 288 przeszło do armii 
demokratycznej i walczy obecnie w jej 
szeregach ,oraz 72 dezerterów. Wynosi 
to łącznie 6.141 żołnierzy i oficerów.

W tymże okresie w ręce armii demo­
kratycznej wpadła wielka ilość mate­
riału wojennego.

Saillant piętnuje stanowisko mocarstw zacłi.
w sprawie niemieckich związków zawodowycEi
RZYM, 9.5. (PAP). Komitet wyko­

nawczy Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych obradował 7 bm. 
nad sprawozdaniem Saiłlanta, do­
tyczącym sytuacji związków zawodo­
wych w Niemczech.

Saillant oświadczył, że władze oku­
pacyjne 3-ch stref zachodnich sprze­
ciwiają się zjednoczeniu związków 
zawodowych na całym terenie Nie­
miec. W dyskusji nad tą sprawą wzię 
li udział: przewodniczący Deakin, de­
legat radziecki Kuzniecow, Popowa, 
Kupers, Frachon i Goering — dele­
gat niemiecki z radzieckiej strefy o- 
kupacyjnej.

Delegatka radziecka Popowa pod­
kreśliła, że władze radzieckie, zgodnie 
z decyzjami, powziętymi przez Radę 
Generalną Światowej Federacji Zwią-

Miliard rubli
na ochroną pracy w Z S R R
MOSKWA, 9.5. (PAP). Ministertwa 

przemysłowe w ZSRR, wyasygnowały 
w br., niemal miliard rubli, tzn. o 200 
milionów rubli więcej niż w roku u- 
begłym na ochronę pracy.

Celem polepszenia warunków pracy 
górników radzieckich, w kopalniach 
ustawiono nowe potężne urządzenia 
wentylacyjne. W kopalniach Zagłębia 
Donieckiego urządzono komunikację 
podziemną, przewożącą górników z 
szybów do miejsca pracy.

Dzięki wprowadzeniu w hutnictwie 
radzieckim najnowszych osiągnięć w 
dziedzinie bezpieczeństwa pracy, ilość 
nieszczęśliwych wypadków wśród ro- 
boitników zmniejszyła się dwukrotnie 
w porównaniu z okresem przedwojen­
nym.

zków Zawodowych w Pradze, popar­
ły w swojej strefie okupacyjnej, 
wszelkie postulaty związków zawodo­
wych, jak rozwiązanie trustów i na­
cjonalizacja wielkich zakładów prze­
mysłowych. Dzięki temu w strefie ra­
dzieckiej fundamenty faszyzmu zosta­
ły podkopane i związki zawodowe ma 
ją pomyślne perspektywy rozwoju.

Obrady nr liczycie!i
aktywistów PPR i PPS

Dnia 8 bm. odbyła się w KC PPR 
narada nauczycieli — aktywistów 
PPR i PPS z całego kraju. Uczestni­
cy narady zapoznali się z założenia­
mi reformy ustroju szkolnego w Pol 
sce oraz omówili zadania, stojące 
obecnie przed aktywistami obu 
partii.

W naradzie wzięli m. in. udział: 
min. oświaty Stanisław Skrzeszew­
ski, wiceminister oświaty Jabłoński, 
sekretarz KCZZ Gebert, członek Pre 
zydium KCZZ dyr. Kwiatkowski, po 
Słowie Bieńkowski, Kuroczko i Pol­
kowski oraz kierownicy Wydziałów 
Kulturalno - Oświatowych KC PPR 
Żółkiewski i CKW PPS Jaruga. Prze 
wodniczył konferencji przewodniczą­
cy Centralnej Sekcji Nauczycielskiej 
PPS — Pol.

W czasie narady min. Oświaty Sta 
nisław Skrzeszewski zapoznał zebra­
nych z podstawowymi zasaiami re­
formy szkolnej.

(Dokładne sprawozdanie z przebie 
gu , konferencji podamy w numerze 
wtorkowym dnia 11 hm na kolumnie 
problemy Oświaty",

D EPESZE  G Ó R N IK Ó W  
d o  T O W . W I E S Ł A W A

Na ręce tow. Wiesława wpłynęły następujące depesze:
Do Honorowego Przewodniczącego
Centralnego Związku Zawodowego Górników w Polsce

Towarzysza WIESŁAWA 
Generalnego Sekretarza KC PPR 

Warszawa.
Zebrani na Konferencji Przedstawiciele 15 tys. górników' zrzeszonych 

w Centralnym Związku Zawodowym Górników Oddział Sosnowiec, ślą 
Wam serdeczne pozdrowienia i życzą Wam dalszej owocnej pracy dla 
dobra klasy robotniczej i caiego narodu. My, górnicy ze swej strony 
przyrzekamy Wam jak dotąd, tak i dalej będziemy nadal wydatnie 
pracować i zwiększać nasze wysiłki nad odbudową naszej Wolnej, De­
mokratycznej Polski Ludowej.

Konferencja przekazuje na budowę domu dla nowej, zjednoczonej 
partii 200.060 złotych.

Konferencja Delegatów Centralnego Związku Zaw. Górników.
Oddział Sosnowiec.

Do
Honorowego Przewodniczącego C.Z.Z.G. w Polsce
Generalnego Sekretarza KC PPR

« Tow. WIESŁAWA

Zebrani delegaci górnicy w dn. 5.V.48 na konferencji w Piekarach 
Śląskich w celu wyboru zarządu Oddz. Związku reprezentującego 13 tys. 
górników, przesyłają Wam. Towarzyszu, najserdeczniejsze pozdrowienia 
i zapewnienia, że pracą swoją przyczyniać się będą tak jak dotychczas 
i przodować w wyścigu odbudowy gospodarczej kraju.

Witając uchwałę o jedności organicznej obu Partii robotniczych, w 
jednolitym froncie, przyrzekamy uroczyście, że tak jak przodujemy pra­
cą, tak też przyczyniać się będziemy do wybudowania domu przyszłej 
siedziby Zjednoczonej Partii Robotniczej, by on był wspaniałym i oka­
załym. godnym zjednoczonej klasy robotniczej.

Zjazd delegatów uchwala kwotę 160.000 zł, jako skromną ofiarę od gór­
ników zjednoczonych w Oddziale CZZG w Piekarach Śląskich na budo­
wę domu Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Delegaci Zjazdu.

Prem. Cyrankiewicz i marsz. Żymierski
zwiedzili Targi Poznańskie

Premier Cyrankiewicz przybył w 
dn. 8 bm. do Poznania, witany na lot 
nisku przez przedstawicieli społeczeń 
stwa wielkopolskiego z wojewodą 
Brzezińskim na czele. Wraz z Premie­
rem przybyli ministrowie: Świątkow­
ski i Rusinek, wiceministrowie: Wol­
ski i Chajn oraz dyrektor Sekcji So­
cjalnej ONZ — Stańczyk.

Goście zwiedzili Międzynarodowe 
Targi Poznańskie, interesując się 
szczególnie halą ciężkiego przemysłu 
oraz pawilonem Związku Radzieckie - 
go.

Po obejrzeniu Targów, premier Cy
rankiewicz oświadczył przedstawicie­
lom prasy:

— Jestem zachwycony Targami. 
Wystawa daje gruntowny pogląd na 
całość polskiego dorobku gospodar­
czego. Obok znanych poważnych o* 
siągnięć przemysłu państwowego, 
wyróżnia się dorobek polskiego rze 
miosia spełniającego tak pozytywną 
rolę w polskim życiu gospodarczym. 
Wystawa pokazuje wyniki pracy poi 
skiego narodu, polskiego robotnika, 
inżyniera, technika, rzemieślnika — 
wysiłek umysłowy i fizyczny, po­
mysłowość, solidność i dbałość o e- 
stetykę produkcji. Wystawa jest 
chlubnym świadectwem i dowodem, 
że naród polski maszeruje naprzód.

Wystawa jest także dowodem wy 
sitku innych krajów — przede 
wszystkim krajów demokracji ludo 
wej, a w szczególności imponujące­
go dorobku Związku Radzieckiego. 
Jest też dowodem, jak cenną jest 
współpraca między naszymi naroda 
mi.

Wystawa uczy twórczej wiary w 
Polskę — twórczej wiary w pokojo­
wą współpracę narodów.
W tym samym dniu w godzinach po 

południowych przybył samolotem do 
Poznania mifiister obrony narodowej 
Marszałek Michał Żymierski. Bezpo - 
średnio z lotniska Marszałek w towa 
rzystwie dowódcy wojsk lądowych ge 
nerała broni Popławskiego j  dowód­
cy okręgu Poznań gen. dyw Strążew 
skiego udał się na teren Targów Po­
znańskich, gdzie został powitany 

, przez dyrektorów MTP Rosohowicza i 
Stefańskiego.

Marszałek z wielkim zainteresowa- 
1 niem zwiedzał poszczególne pawilony

Po lacy nadal zw y c ię ża ją
w wyścigu W —P—W

Szósty etap wyścigu kolarskiego 
Praga — Warszawa na odcinku 
Kraków — Kielce przyniósł znów 
zwycięstwo drożynie polskiej. Pro­
wadzimy i to prowadzimy dobrze, 
gdyż z przewagą aż 22 minut w kia 
syfikacji drużynowej.

Żaden jeszcze etap wyścigu nie 
był tak ciężki ,jak właśnie ten od­
cinek .Złożyła się na to w pierw­
szym rzędzie okropna pogoda — sil­
ny wiatr, tnący deszcze, oraz bardzo 
ciężka szosa.

Na tych 126 km. nasi zawodnicy 
wykazali olbrzymią wolę zwycię­
stwa, ambicję i zaciętość. Walczono 
o ułamki sekundy, o każdy centy­
metr.

Bohaterem tego etapu — choć nie 
stety nie zwycięzcą — jest bezsprze­
cznie nasz Kapiak, który jeszcze raz 
udowodnił, że stanowi extra klasę 
zawodnika. Ciągnął on w czołówce 
niemal aż do samych Kielc. Niestety 
„wysiadka“, prawię grzęd samą me-

tą .uplasowała go na trzecim miej­
scu.

9 bm. kolarze startują do ostatnie­
go etapu Międzynarodowego Wyści 
gu Kolarskiego Warszawa — Pra­
ga — Warszawa na odcinku Kielce 

— Warszawa, wynoszącym 190 km.
Zakończenie wyścigu w niedzielę 

o godz. 17 na Stadionie Wojska Pol­
skiego.
(Dokładne sprawozdanie z biegu 

Kraków — Kielce — na ostatniej stro 
nie).

i przy opuszczeniu Targów złożyw­
szy gratulacje dyrektorom MTP o- 
świadczył, że wyprodukowane w Pol 
sce — w tym znaczna część na Z ie­
miach Odzyskanych — eksponaty tą 
wspaniałe.

Międzynarodowe Targi Poznańskie 
— stwierdził m. in. Marszalek — są 
dowodem olbrzymiego wysiłku nasze­
go społeczeństwa, szczególnie klasy 
robotniczej i Inżynierów i oznaczają 
olbrzymi postęp w stosunku do roku 
ubiegłego.

TYGODNIK ANGIELSKI 
O TARGACH POZNAŃSKICH

LONDYN, 9.5. (PAP). — Tygodnik 
gospodarczy „City Observer“ za­
mieszcza obszerną korespondencję 
swego specjalnego wysłannika z P o ­
znania podkreślając, że Międzynarodo 
we Targi świadczą o „zdumiewająco 
szybkim postępie gospodarki polskiej 
w ciągu ostatniego roku i o wzrastają 
cych możliwościach przemysłu pol­
skiego“.

Korespondent tygodnika brytyjskie 
go wyraża żal, że Anglia nie bierze o- 
ficjalnie udziału w Targach i zazna­
cza, iż przyczynią się one niewątpliwie 
do wzmożenia wymiany towarowej po 
między krajami Europy Wschodniej i 
Zachodniej.

——o—

w w t t ó a c ł i
□  LONDYN. — Jak donosi prasa, 

państwowy urząd węglowy zwoi.
nił 80 górników, zatrudnionych w ko­
palni węgla Wells wood, w pobliżu 
Sheffield zamierzając zamknąć tę ko. 
palnię.  ̂96 górników zastrajkowało i 
odmówiło powrotu na powierzchnię 
oświadczając, że pozostaną w kopalni 
dopóty, dopóki nie zostanie odwołana 
decyzja o zamknięciu kopalni. Spędzi, 
li oni pod ziemią już przeszło 100 go­
dzin.
O  BUDAPESZT. — Dotychczasowy 

poseł ZSRR Puszkin, złożył w so. 
botę prezydentowi Republiki swe li. 
sty uwierzytelniające, w charakterze 
ambasadora.
□  NOWY JORK. -  Agencja Asm - 

ciated Press** donosi * Singapuru
o wybuchu buntu w oddziałach sa. 
perów w obozie Ayer Radża na Cey. 
fonie.
D BELGRAD. — w sobotę otwarto 

Targi Międzynarodowe w Zagrze­
biu. Dają one pełny obraz produkcji 
jugosłowiańskiej w ramach planu 5. 
letniego.
□  NOVVY JORK.—Jak donosi „New

Times“, kilka tysięcy robo. 
tiuków rurociągu naftowego, prowa. 
dzącego z Iraku do Morza Sródziem. 
nego, ogłosiło strajk. Robotnicy doma. 
gają się podwyżki płac i polepszenia 
warunków pracy.
□  BUKARESZT. -  Dnia 7 maja roz 

począł obrady w Bukareszcie ko.
mitet wykonawczy Światowej Federa- 
cji Studentów.
□  BUKARESZT. -  W dniu 7 maja 

podpisany został w Bukareszcie
rumuńsko . bułgarski układ handlo 
wy na okres do 1 maja 1949 r.
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Depesze gratulacyjne
prern. Goiiwilda w rocznicą

z a k o ń c z e n ia  w o jn y
PRAGA, 9.5. (PAP). Premier czecho 

słowacki Clement Gottwald wysłał z 
okazji trzeciej rocznicy zwycięstwa so 
juszników nad Niemcami depeszę gra 
tuiacyjną do generalissimusa Stalina i 
premiera rumuńskiego dr Petru Grozy.

W depeszy do generalissimusa Sta­
lina premier Gottwald podkreślił 
wdzięczność, z jaką w tym dniu naród 
czechosłowacki wspomina bohaterską 
Armię Radziecką.

W depeszy do dr Grozy premier Gott 
wald wyraził przekonanie, że przyja­
zne stosunki czechosłowacko-rumuń- 
skie zostaną wkrótce przypieczętowa­
ne traktatem sojuszu między obu na­
rodami

Premier Gottwald wymienił również 
depesze gratulacyjne z premierem Ju 
gosławii marszałek Tito z okazji dru­
giej rocznicy podtrsama czechosło­
wacko - jugosłowiańskiego traktatu o 
przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej.

Rozbieżności
wobec

w stanowisku „6 państw”
kwestii niemieckiej

LONDYN, 9.5, (PAP). Korespondent agencji Reutera dowiaduje się, że 
następne posiedzenie plenarne konferencji 6 państw w sprawie Niemiec 
odbędzie się w poniedziałek. Do te gc czasu trwa przerwa w obradach.

Rzecznik delegacji brytyjskiej za­
przecza wiadomościom zagranicznym o 
zupełnym zerwaniu obrad.

W  ro c zn ic e  u ro d zin
K a ro la  M a rk s a

BERLIN, 9.5. (PAP). W mieście 
Trier, gdzie przed 130 laty urodził 
się twórca teorii socjalizmu Karol 
Marks, odbyły się w ostatnich dniach 
uroczystości poświęcone pamięci wiel­
kiego bojownika o wolność klasy pra­
cującej.

Wygłoszono liczne referaty, anali­
zujące dzieła Karola Marksa, a w u- 
roczystej akademii wzięli udział liczni

W kołach poinformowanych utrzy­
muje się jednak pogląd, że kryzys, ja­
ki zarysował się w czwartek rano w 
sprawie projektu konstytucji zachod- 

i nich Niemiec, nie został zażegnany, 
i Kryzys ten, spowodowany jest podob

Ino stanowiskiem Francji, która nie 
chce zgodzić się na powołanie do ży­
cia w Niemczech zachodnich zgroma­
dzenia ustawodawczego i następnie 
rządu bez rozwiązania problemu Zagłę 
bia Ruhry i bez udzielenia konkret­
nych gwarancyj wojskowych przez 
USA.

LONDYN, 9.5. (PAP)). W tutejszych 
kołach politycznych stwierdza a.ę, ze 
konferencja 6 państw w sprawie Nie­
miec natrafiła na nieoczekiwane ¡rud 
ności, które odwlekają porozumienie 
w kwestii politycznej organizacji Nie 
mieć zachodnich i kontroli Zagłębia 
Ruhry.

Początkowo żywiono nadzieję, ze 
konferencja będzie mogła zakończyć 
się już w tym tygodniu. Dzisiaj wy­
daje się, że i w ciągu przyszłego ty­
godnia zajść może konieczność dalsze­
go odroczenia obrad.

Głównym powodem zwłoki jest spra 
wa przyszłego rządu zachodnio-me- 
mieckiego. Sytuacja przedstawia się,

delegaci z Niemiec i goście zagranicz- , w tej kwestii jak następuje: 
n; j 1 Wszyscy zgadzają się, że niemiec

____:o;____ a kie zgromadzenie ustawodawcze
•ma być utworzone we Frankfurcie

Zakończenie lY-go etanu 
mtodz eżewego

w sÄ w fd ’ Ciwa Piscy
Dnia, 9 maja br w całym kraju koń 

czy się IV etap młodzieżowego współ 
zawodnictwa pracy. Szczególnie uro­
czyście obchodzić będzie swe święto 
młodzież robotnicza przemysłu górni 
czego, metalowego, włókienniczego i 
chemicznego, która wysuwa się na czo 
ło młodzieżowego współzawodnictwa 
pracy

Przodownicy pracy otrzymają na - 
grody od poszczególnych zarządów 
przemysłu, Ministerstwa Przemysłu, 
Pracy i Opieki Społecznej i partii no- 
litycznych. M in KC PPR przezna - 
czyło* jako nagrody dla młodych boha 
terów 'prślcy 10 radioodbiorników, 10 
rowerów i 50 książek

Ogółem w IV etapie młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy udział wz.ę 
ło około 112 tys młodych górników, 
metalowców, włókniarzy, chemików i 
robotników innych gałęzi produkcji.

Memoriał złożony
k$. kardynałowi Hlondowi

Prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Tadeusz Lehr .  Spławióski, prezes 
Kuratorium Instytutu Zachodniego i 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego, 
Zygmunt Wojciechowski, dyrektor 
Instytutu Zachodniego, złożyli na rę­
ce Prymasa Polski ks. kardynała Au­
gusta Hlonda memoriał, dotyczący 
spraw obchodzących Polskę, poruszo­
nych w liście Papieża Piusa X II do 
biskupów niemieckich.

nad Menem dnia 1 września br.
2  Amerykanie i Francuzi zgadzają

nie godząc się jednak na to, aby sam 
zarząd nad Zagłębiem Ruhry miał 
podlegać kontroli międzynarodowej. 
W zawieszeniu pozostała kwestia u- 
stalenia terminu, w którym kontrola 
miałaby Się rozpocząć.

Obecne stanowisko Francji tłuma­
czy się w kołach politycznych Londy­
nu ostrą kampanię całej prawie 
prasy francuskiej przeciwko mi­
nistrowi Bldault. Francuska opinia 
publiczna uważa, że przedstawiciel 
Francji na konferencji londyńskiej za 
niedbał sprawę bezpieczeństwa Fran­
cji i zasadniczo zgodził się na przyłą­
czenie strefy francuskiej do Bizonii, 
n:e uzyskując w zam an żadnych ko­
rzyści dla swego kraju.

Przyłączanie to będzie więc oczywi­
stą stratą z punktu widzenia interesów 
Francji. W tym stanie rzeczy delega­
cja francuska otrzymała nowe instruk 
cje, w wyniku których jej stanowisko 
uległo pewnemu usztywnieniu. Fran­
cuzi oponują w szczególności przeciw 
ko zbyt bliskiemu terminowi utworze­
nia rządu zachodnio - niemieckiego.

Z drugiej strony, wpływowe grupy 
niemieckie wywierają nacisk na Frań 
cuzów by przeciwstawili się wyborom 
do ciała ustawodawczego i wypowie­
dzieli się za federacyjną formą rzą­
du. Sama myśl współpracy francusko- 
niemieckiej na tej chociażby płaszczy­
źnie jest bardzo swoista. Prawdą jest 
jednak, że w ostatnich kilku miesią­
cach doszło do bardzo bliskich kon­
taktów między niektórymi Francuza 
mi, zwłaszcza z MRP i N:emcami z 
partii chrześcijańsko-demokratycznej.

Fala strajków
w Niemczech zachodnich

się, że przyszły rząd niemiecki rna 
óyć zdecentralizowany, Anglicy nato­
miast zajmują stanowisko pośrednie 
twierdząc, że praktyka wykazała, iż 
rząd zdecentralizowany nie będzie 
mógł działać skutecznie.

3 Nie jest jeszcze zupełnie pewne, I PARYŻ, 9.5, (PAP). Z Baden - Ba­
czy „państwo zachodnio-niemiec- den donoszą, że po strajku tramwaja 

kie" będzie już istniało w ciągu naj- p rzy w tym mieście francuski zarząd 
bliższego roku jak życzą tego sobie j wojskowy ogłosił zakaz strajków na

FRANKFURT. 9.5. (PAP). — Do 
głodowego strajku w zachodnich Niem 
czech przyłączyli się również robotni 
cy warsztatów kolejowych w Mona - 
ehium i kilku innych miastach strefy 
amerykańskiej. Władze okupacyjne 
obawiają się, że potęgujący się ruch 
strajkowy może sparaliżować ruch 
kolejowy ną najważniejszych liniach 
w N’p-riczech zachodnich.

BERLIN. 9. 5. (PAP). — Niemiecka 
Agencja Prasowa ..Deutsche Presse­
dienst“ donosi, że w warsztatach kole 
iowych w Monachium zastrajkowało 
6 tys robotników na znak so!:dornoś 
ci ze strakujacymi już wskutek niedo 
statecznych przydziałów żywnośeio - 
wycia 30 tvs’a'” ’m; robotników w a- 
m^rykańskiej strefie okupacyjnej w 
Niemczech.

Amerykanie.
^  Francuzi nie chcą się zgodzić

dą w obecnej chwili — na rozpisanie 
wyborów powszechnych do zgromadzę 
nia konstytucyjnego już w czasie obec 
nego lata. Domagają się oni, aby zgro 
madzenie to powstało drogą nominacji 
przez poszczególne państwa niemiec­
kie tak, jak to jest obecnie w Radzie 
Gospodarczej i w drugiej Izb ę Bizonii.

5 Podczas obecnej dyskusji sprawa 
odszkodowań nie znalazła się na 

porządku dziennym. Została ona wy­
eliminowana ze względu na brak po­
rozumienia w tej sprawie między trze 
ma mocarstwami okupacyjnym: pod­
czas pierwszej konferencji i >ndyń- 
skiej Polityka amerykańska w chwili 
obecnej jest tego rodzaju, że rozbiór­
ka niemieckich zakładów przemysło­
wych rozwija się tak wolno, iż prak­
tycznie nic się w tej sprawie nie robi. 
Administracja brytyjska w da’ szym 
ciągu uporczywie przeprowadza swój 
program rozoićrkt.

6 W sprawie Zagłębia Ruhry, Fran­
cuzi poczynili już ustępstwa na 

pierwszej konferencji londyńskiej. Zgo 
dzili się oni wtedy, że kontrola między­
narodowa powinna obejmować tylko 
przydziały produkcji Zagłębia Ruhry

terenie całej francuskiej strefy oku­
pacyjnej w Niemczech. Podano urzę- 

i to jest właśnie główną przeszko i dowo do wiadomości, że wszyscy u-
czestnicy strajków będą sądownie ka
ram.

BERLIN, 9.5 (PAP). — Z Hanoweru 
donoszą, że na zebroniu delegatów 
związków zawodowych, postanowiono 
226 głosami przeciwko 67 zakończyć

w środę strajk, który obął 80 tysięcy
robotników' dolnosaksońskich Żąda­
nia strajkujących, którzy domagali się 
zwiększenia racji żywnościowych, zo­
stały częściowo uwzględnione.

WŁADZE BRYTYJSKIE POPIERAJĄ 
REAKCJONISTÓW

BERLIN. 9 5 (PAP). Władze bry­
tyjskie zakazały w swojej strefie prze 
prowadzenia akcji zbierania podpi­
sów pod zbiorową petycją domagają­
cą się jedności Niemiec. Akcją tę, za- 
inicowana przez niemiecka Rade Lu­
dową, władze angielskie określiły ja­
ko zbędny i nieużyteczny manewr.

PRAGA, 9 5 (SAP). — Ja’- infor­
muje agencja Teieoress z Berlina, by 
ły komisarz rządowy „Banku Niemiec 
kiego“ i doradca partii hitlerowskiej w 
sprawach dotyczących kolonii, dr 
Kurt Weigelt został uniewinniony 
przez sąd denazyi.kacyjny w uauo- 
stein.

Nowe szykany władz francuskich
wobec demokratycznych działaczy polskich

Przewodniczący sądu oświadczył, że 
„osoby zajmujące wysokie stanowisko 
na terenie życia międzynarodowego, a 
których nazwiska n:e mogą być poda 
ne, mogą stwierdzić, że dr Weigelt 
jest kosmopolitą i według wszelkie­
go prawdopodobieństwa nie może być 
hitlerowcem“.

PARYŻ, 9.5. (PAP). — W dniu 20 
kwietnia wydalony został działacz e- 
migracyjny, Józef Franczyk, zamiesz 
kały w miejscowości Rosieres, dep 
Cher.

W czasie krótkiego widzenia przed 
wyjazdem z żoną, Franczyk zdążył po 
wiedzieć, że nakaz prefektury wymię 
niał jako powody wysiedlenia, poza 
zarzuconą mu działalnością strajkową, 
„propagandę na rzecz powrotu Pola­
ków do Polski oraz udział w trzecim 
zjeździe polskiej organizacji emigra­
cyjnej OPO (Organizacja Pomocy Oj 
czyźme) w Sallaumines".

Jak wiadomo, pomiędzy Francją a 
Polską została zawarta i pozostaje na 
dal w mocy konwencja repatriacyjna, 
która przewiduje powrót Polaków, za 
mieszkałych we Francji zaś OPO jest 
bezpattyjną organizacją naszego wy­
chodźstwa.

Należy zaznaczyć, że Franczyk po 
wybuchu wojny wstąpił jako ochot - 
•nik do armii polskiej we Francji, bio­
rąc udział w walkach, a następnie u- 
czeslniczył w Ruchu Oporu. Ostatnio 
był on prezesem okręgu OPO i dzia - 
łączem Rady Narodowej.

W dni#' 3 kwietnia z miejscowości 
Torare, w departamencie Rodanu wy 
dalono 20-letniego robotnika tamtej­
szej fabryki włókienniczej, Stanisła - 
wa Dulińskiego.

2 agentów policyjnych, którzy aresz 
towali go w fabryce oświadczyło mu, 
że powodem wysiedlenia był jego u- 
dział w strajkach. O wartości zarzu - 
tów policyjnych świadczy fakt, że w 
okresie strajków, miejscowa sekcja 
CGT zdecydowała nie przerywać pra 
cy i w miejscowości tej strajku nie 
było.

Wreszcie w marcu br. wydalono 
M arię Helenę Kardik, robotnicę rol­
ną ostatnio zamieszkałą w Paryżu.

Kardik straciła wszystkie swe doku 
menty w czasie wojny, w trakcie bom 
bardowania fermy, na której zatrud­
niona była jako robotnica rolna. Wy­
dane przez władze francuskie pozwo 
lenie pobytu było przedłużane co 3 
miesiące.

W czasie ostatniego załatwiania tej 
formalności w prefekturze zapropono 
wano Kardik, według jej oświadczenia, 
współpracę z policją. Wobec odmowy, 
wręczono Kardik nakaz wydalenia, po 
czym wysiidlono ją z granic Fran­
cji.

PARYŻ, 9.5. (PAP). — Wydalenie z 
terytorium Francji obywatela polskie 
go. Józefa Franczyka, działacza PPS i 
Organizacji Pomocy Ojczyźnie spot­
kało się z protestem, zarówno ze stro 
ny wychodźstwa polskiego, jak i spo­
łeczeństwa francuskiego.

W Rosieres, w miejscu zamieszka - 
nia Franczyka tamtejsza sekcja CGT 
zebrała blisko 600 podpisów na pety­
cji, protestującej przeciw wysiedle­
niu. Petycję tę przesłano prefekturze 
policji. Z inicjatywy mera miasta ana 
logiczną petycję przygotowała rada 
miejska.

Zarząd główny OPO wystosował 
protest przeciw wydaleniu Franczy­
ka.

W Rosieres duże wrażenie wywarło 
zgłoszenie się na wyjazd do kraju 10 
rodzin, polskich, które motywując, swą 
decyzję natychmiastowego opuszcze­
nia Francji, oświadczyły władzom 
francuskim, że nie chcą być wysiedli 
ni jak Franczyk.

PARYŻ, 9.5. (PAP). — „La M ar-  
seiiiaise“ publikuje artykuł, wypowia 
dający się w obronie wydalonego z 
Francji Józefa Franczyka.

Przypomniawszy udział Franczyka 
w wojnie z Niemcami, jego ucieczkę 
z niewoli i udział we francuskim Ru­
chu Oporu, dziennik pisze: „Franczyk 
okazał się prawidziwym patriotą fran 
cuskim. Zarządzenie wydalenia go z 
Francji jest całkowicie arbitralne i go 
dzi w człowieka, który cieszył się pow 
szechnym uznaniem.

Posiedzenia
K o m is j i  S e j m o w y c h

AITBETYZMkamienie żółciowe, chorby wątro­
by, żołądka i kiszek, chroniczne 
zaparcie, złą przemianę materii 

zwalczają
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10 b.m. nastąpi podpisanie deklaracji
o współdziałaniu SL i PSL

„Dziennik Ludowy" i „Gazeta Lu - 
dowa ‘ opublikowały dnia 8 bm. nastę 
pujący jednobrzmiący komunikat:

„W dniu 7 maja 1948 r. w gabi­
necie wicepremiera ob. Antoniego 
Korzyckiego odbyło się kolejne po-

Mocarstwa zachodnie prag n a,.pogrzebać1
K om is ję  E n e rg ii A +om owej O N Z

LAKĘ SUCĆESS, 9.5. (PAP). Dele­
gacja francuska w imieniu własnym 
oraz delegacji amerykańskiej i bry­
tyjskiej złożyła na posiedzeniu Komi­
sji Energii Atomowej ONZ sprawo­
zdanie, stwierdzające, że prace Komi­
sji „utknęły na martwym punkcie*1 i. 
Sprawozdanie proponuje zawieszenie 
dalszej działalności Komisji.

Francja zaproponowała poza tym 
przedłożenie sprawozdania Radzie Bez

Upaństwowien e lasów
w Rumunii

BUKARESZT, 8.5 (PAP). Rząd ru­
muński opracowuje ustawy, mające 
na celu wprowadzenie w życie po­
szczególnych postanowień nowej kon­
stytucji rumuńskiej.

Minister lasów Vinte oświadczył 
dziennikarzom, że obecnie opracowy­
wany jest projekt ustawy, która prze­
widuje przejęcie przez państwo lasów, 
stanowiących własność prywatną.

pieczeństwa z zaleceniem przedstawię 
nia go, wraz z dwoma poprzednimi 
raportami Komisji, najbliższe:, sesji 
zwyczajnej Generalnego Zgromadze­
nia.

Delegat radziecki, ambasador Gro- 
myko, wypowiedział się przeciwko 
zawieszeniu działalności Komisji i o- 
świadczył, że porozumienie byłoby 
możliwe, gdyby Stany Zjednoczone 
szczerze dążyły do ustanowienia mię­
dzynarodowej kontroli energii atomo­
wej. Amb. Gromyko podkreślił, że 
jest mało prawdopodobne, by na 
Zgromadzeniu Generalnym doszło do 
porozumienia, jeżeli Stany Zjednoczo­
ne będą się upierały przy swym o- 
becnym punkcie widzenia.

„Związek Radziecki — powiedział 
amb. Gromyko — będzie dążył do 
tego* by rezolucja Generalnego Zgro­
madzenia, zabraniająca produkcji e- 
nergii atomowej dla celów destruk­
cyjnych. została wprowadzona w żyr), 
cie"

Głosowanie nad propozycją francu­
ską zostało odroczone do przyszłego 
tygodnia. t

9. t F.

WO J C I E C H  P E L C Z A R S K I
Przewodniczący Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Prac, Państwowych w Rzeszo­

wie, Poseł na Sejm ustawodawczy R. r .

zmarł w dniu 5 maja br. w Ryma nowie przebywszy łat It.
W zmarłym tracimy nlestrud zoneso działacza Związku Zawodowego 

Pracowników państwowych R. P. zasłużonego bojownika o Wolność 1 De­
mokrację, szczerego przyjaciela. 

Cześć Jego pamięci!
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ZARZĄD GŁÓWNY  
ZW IĄZKU ZAWODOWEGO 

PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH R. P.

Obrady Radv Naczelnej
Polsk. zw. B. Więźniów Polit.
Dnia 6 bm., odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Rady Naczelnej Pol­
skiego Zw. b. Więźniów Politycznych, 
hitlerowskich więzień i obozów kon­
centracyjnych pod przewodnetwem 
prezesa Rady Naczelnej, min. Świąt­
kowskiego.

Po rozpatrzeniu spraw administra­
cyjnych, gospodarczych i finanso­
wych, Rada Naczelna ustaliła zasad­
nicze stanowisko w sprawach orga­
nizacyjnych i ideowo-wychowaw- 
czych.

Rada Naczelna stwierdziła, że zgo­
dnie ze statutem, Polski Związek b. 
Więźniów Politycznych, ma za zada­
nie kontynuowanie walki z wszelkimi 
przejawami faszyzmu oraz aktywny 
udział w odbudowie i rozwoju Polski 
na zasadach demokracji ludowej.

Na zakończenie obrad Rada Naczel 
na uchwaliła rezolucję, określającą 
stanowisko Związku w stosunku do 
bieżących zagadnień politycznych.

siedzenie Centralnej Komisji Poro­
zumiewawczej Stronnictwa Ludowe 
go 1 Polskiego Stronnictwa Ludowe 
go w składzie: ob. ob. ze strony SL: 
prezes minister Wincenty Baranów 
ski, sekretarz generalny wicepre­
mier Antoni Korzycki, minister Bo­
lesław Podedworny, minister Jan 
Grubeckl, z-ca sekretarza general­
nego poseł Aleksander Juszkicwiez. 
Ze strony PSL: wiceprezes poseł 
Czesław Wycech, sekretarz generał 
ny poseł Kazimierz Banach, prezes 
Jan Domański ! redaktor Wacław 
Szeyer.

Na posiedzeniu Komisja redakcyj 
na złożona z przedstawicieli SL i 
PSL przedstawiła ostateczny pro - 
jekt deklaracji o współdziałaniu SL 
i PSL, który po szczegółowym omó 
wlenlu w atmosferze harmonii i ser 
decznośel, przyjęto zatwłerdzająco.

Uroczyste podpisanie Deklaracji 
nastąpi w dniu 10 maja 1948 r. w  
obecności Wojewódzkich Komisji Po 
rozumiewawczych w gmachu sej­
mowym w Warszawie".

Możliwości rozwiązania
parłam ntu belgijskiego

BRUKSELA, 9.5. (PAP). W tutej­
szych kolach politycznych sądzą, że 
dla zażegnania kryzysu rządowego 
wywołanego dymisją gabinetu Spa- 
aka, może się okazać konieczne roz­
wiązanie parlamentu i przeprowadze­
nie w okresie 40-dniowym nowych 
wyborów.

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
- dac w Aptekach i Drogeriach.

Zacieśnia się współpraca
gospodarcza

Polski i CSR

Londyn stwierdza fiasco
w spraw ie  Pa lestyny

LONDYN, 9.5. (PAP). — Kcrespon- “ 
dent agencji Reutera w Lakę Success,
reasumując dotychczasowy rozwój 
sprawy Palestyny w ONZ, pisze m.in:

„Delegaci Narodów Zjednoczonych 
w końcu ostatniego tygodnia przed 
wygaśnięciem mandatu brytyjskiego 
w Palestynie przyznają, że nie udało 
się im rozwiązać problemu Ziemi Swię 
tej i zapobiec wojnie domowej między 
Arabami a Żydami“.

Zdaniem korespondenta, delegaci Na 
rodów Zjednoczonych po 13-miesięcz- 
nych debatach doszli Ostatecznie do 
milczącego wniosku, że „problem Pa­
lestyny powinien się rozwiązać sam 
przez się‘‘.

Pozostała jedynie nadzieja, że Żydzi
i Arabowie, przed podjęciem wojny 
na pełną skalę, zgodzą się być może 
na rozejm. Eksperci problemu palestyń 
skiego uważają, że szanse „wojny lub 
kiepskiego pokoju*' w Palestynie są 
równe.

T o w . Wojciech Pelczarski
Poseł na Sejm Ustawodawczy R. P.

Członek Klubu Poselskiego Polskiej Partii Robotniczej 

z m a r ł  po długiej i ciężkiej chorobie dnia 5 maja br.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI 
Prezydium Klubu Poselskiego PPR

WOJSKA EGIPSKIE 
WKROCZYŁY DO PALESTYNY

NOWY JORK, 9.5, (PAP). Agencja 
Associated Press donosi z Kairu, że 
według opublikowanego tam komuni­
katu przez dowództwo wojsk ochotni­
czych południowego frontu palestyń­
skiego, ochotnicy egipscy przekroczyli 
granice Palestyny i posunęli się oko­
ło 50 km. w głąb tego kraju. Komu­
nikat stwierdza dalej, że działania 
wojskowe odbyły się bez żadnych o- 
fiar. Czołowe oddziały dotarły do 
miejscowości Suweidan.

ZAWIESZENIE BRONI 
W JEROZOLIMIE

LONDYN, 9.5. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, że zgodnie z warunkami 
układu o zawieszeniu broni pomię­
dzy Żydami a Arabami, wszelkie dzia 
łania wojenne w Jerozolimie 
dnia 8 maja w południe.

ustały

ODDZIAŁY HAGANAH 
ATAKOWANE

MIMO ZAWIESZENIA BRONI
LONDYN, 9.5, (PAP). Jak donosi z 

Haify- agencja Reutera, w wiosce arab 
skiej Shejera, na drodze z Acre do 
Toolias, poległo 10 członków organi­
zacji Haganah, którzy mieli rozbroić 
mieszkańców po wywieszeniu prze» 
aich białych chorągwi na znak kapi- 

j tulacji.

Biuro Sejmu Ustawodawczego RP 
zawiadamia że posiedzenia poselskich 
komisyj odbędą się w salach Domu 
Poselskiego przy ul. I. Daszyńskiego 
nr 4, według następującego planu: 
we czwartek, dnia 13 maja br.: 1) 
Komisja przemysłowa o goaz. 10 min. 
30; 2) wspólne posiedzenie Komisyj: 
Spółdzielczości Aprowizacji i Handlu 
oraz Przemysłowej o godz. 11.

-----« o » -----

Zgon pasła 
WooechaFeicz rsłdego

Po długjej i ciężkiej chorobie zmarł 
iovw Rymanowie członek komitetu woje 

wódzkiego PPR—Rzeszów, profesor 
Wojciech Pelczarski, poseł na Sejm 
Ustawodawczy z tego terenu.

Zmarły był bojownikiem demokra­
cji ludowej, walcząc z reżimem sa- 
nacyjnym od najmłodszych lat swego 
życia.

Pogrzeb odbył się w Rymanowie z 
udziałem przedstawicieli Sejmu, par­
tii politycznych, organizacji 3.000-ej 
rzeszy społeczeństwa.

Zgon generalnego sekretarza 
Pols iei Akatemsi llnre^tności

LONDYN, 9.5. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi, powołując się na oświad­
czenie rzecznika organizacji Haga­
nah, że oddziały żydowskie zdobyły 
6 umocnionych pozycji arabskich w 
mieście Safas w Galilei. W południo— 
wej Palestynie garnizon arabski we 
wsi Quatra poddał się po długotrwa­
łych walkach i silnym ogniu z moź­
dzierzy.

Rzecznik Haganah stwierdził, że we 
wsi Quatra zdobyto wielką ilość bro­
ni i amunicji.

W Krakowie zmarł prof. dr Tadeusz 
Kowalski, sekretarz generalny PAU, 
profesor filologii orientalnej Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, prezes Pol­
skiego Tow. Orientalistycznego i czło­
nek Towarzystwa Miłośników Języka 
Polskiego.

PRAGA, 9.5. (PAP). W piątek wie­
czorem zakończyły się czterodniowe 
obrady konferencji przedstawicieli 
polskiego i czechosłowackiego przemy 
słu elektrotechnicznego w Ołomuńcu 
ńa Morawach.
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Ł t l" .  |PRZED ROZPOCZĘCIEM
p o ł o w ó w  s i e d z iDo Elbląga przybędzie 600 rodzin 

reemigrantów z Francji i Westfalii,
ZM przygotowuje dla nich Odpo­

wiednie pomieszczenia. Większą 
część mieszkań dla repatriantów re­
montuje Pań. Przed. Bud. Pierwsza 
seria robót zostanie ukończona już w 
lipcu br.

W Elblągu odbyło się przekazanie 
przez PPB dwudziestu pięciu goto­
wych mieszkań, wyremontowanych 
przy ul. Narciarskiej w obecności 
min. komunikacji RABANOWSKIE - 
GO, przew. WRN ob. DUDY-DZIE- 
WIERZA i wojew. inż. ZRAŁKA.

Przybyli na uroczystości goście 
zwiedzili wyremontowane domy wy­
rażając uznanie dla PPB za solidne 
wykonanie prac i terminowe ukoń­
czenie remontu. (CZ)

Wszystkie trawlery „Dalmoru“, któ­
re łowią obecnie białą rybę na Morzu 
Północnym i na wodach islandzkich, 
w  najbliższym czasie powrócą do kra 
ju. Między sezonem ryby białej a o- 
kresem połowów śledzi, statki muszą 
przejść doroczny przegląd, zaopatrzyć 
się w śledziowe sieci, uzupełnić bra­
kujący ekwipunek itd.

WIOSENNA „TOALETA“
Iva stoczni Gdańskiej zamów ono już 

dok, na którym dokonywane będą ko 
lejno bieżące remonty, malowanie ka­
dłubów _ itp. prace, które są doroczną 
„toaletą'“ statków mzed trudami po­
łowów dalekomorskich.

Dokowanie jest dobrym, ale zbyt 
długim i kosztownym sposobem re - 
montu. Znacznie tańszy i wygodniej - 
szy byłby tzw. slip czyli wyciąg. Po 
nieważ nie ma tego rodzaju urządzę-

Skuteczna działalność
Komisji Specjalnej

Działalność istniejących na terenie 
Gdyni Komisji Cennikowej, Notowania
cen i Spoi. Komisji Kontroli Cen, 
wpłynęła skutecznie na stabilizację 
cen artykułów pierwszej potrzeby o- 
raz zapobiega lichwie i spekulacji.

Komisja Notowania Cen w pierw­
szym kwartale br. ustaliła ceny mak­
symalne w zakładach gastronomicz­
nych na obiady popularne i dania ba­
rowe, przeprowadzając jednocześnie 
klasyfikację zakładów gastronomicz­
nych.

W pierwszym rzędzie dokonano 
177 kontroli punktów rozdzielczych 
artykułów zaopatrzenia reglamentowa 
nego, 381 kontroli w dni bezmięsne i 
bezciastkowe, sporządzając przy tym 
37 protokółów za nadużycia kupców 
w sprzedaży.

Przeprowadzono 127 inspekcji przed 
siębiorstw handlowych i rzemieślni­
czych, sporządzając 97 protokółów za 
brak uprawnień i nielegalne prowa­
dzenie handlu i rzemiosła. Za nadmier 
ne pobieranie cen za artykuły pierw­
szej potrzeby sporządzono 14 proto­
kółów.

W kwietniu liczba protokółów, któ- 
re nieuczciwym kupcom sporządzili

B u d u jm y  W S P Ó L N Y  D O M
Pracownicy gdańskiej delegatury 

„Czytelnika'“ ofiarowali na budowę 
Wspólnego Domu ćwierć miliona zł.

Pracownicy morskich zakładów ryb 
nych w Gdyni w  czasie uroczystości 
1-majowych 1 odsłonięcia sztandaru 
komitetu fabrycznego PPR — zebrali 
na budowę Wspólnego Domu sumę 
8.520 zł.

Podczas wspólnej konferencji akty­
wistów PPR i PPS w Gdyni zebrano 
na budowę Wspólnego Domu 11.28!ł 
złotych.

łL iH A T ra sv fF iM !
Teatr Miejsld „Wybrzeże*4 Gdynia — 

godz. S0 „Pan inspektor przyszedł" J. B. 
Priestleya w  reżyserii Iwo Galia.

Teatr Kameralny „Wybrzeże“ w Sopocie
— „Ocalenie Jakuba“ w reżyserii Haliny 
Gallowej.

Teatr Miejski Gdańsk — Wrzeszcz — 
godz. 20 — komedia Fredry „Gwałtu co 
się dzieje*.

KINA
Od dnia 2 b. m. kina w Gdyni, Sopo­

cie, Oliwie 1 Gdańsku rozpoczynają sean 
se w dnie powszednie o godz. 17,19 i 
21. W niedzielę i święta, o godz. 15, 17, 
19 1 21.

Gdynia „Warszawa" — Pani Miniver.
Gdynia — „Gopana“ — Mali dedaktywi.
Gdynia — „Atlantic“  — Pirogow,
Gdynia — „Prom ień“ — Cyrk.
Gdynia — „Fala“  — Admirał Nachi­

mow.
Sopot — „Bałtyk“  — Nicolaus Nickle- 

by.
Oliwa — „Polonia“  — Goal.
Wrzeszcz — „Bajka“ —  Dusze czar­

nych.
Wrzeszcz — „Capitol“ — U progu 

jemnicy.
Gdańsk — „Światow id" — Ostatni etap
— początek seansów 16. 18.30 i 2! w nie­
dzielę i święta 13,30 — 16, 18.30 i 21.

Wejherowo — „Św it" — Lermontow.
Puck — „M ewa" — Piotr I seria II.
Kartuzy — „Kaszub“ — W imię życia.
Kościerzyna — „Bałtyk" — Syrena.
Tczew — „W isła" — kino nieczynne.
Starogard — „Polonia'* — Wiosna.
Lębork — „Fregata“  — As wywiadu.
Słupsk — „Polonia“  — Siedmiu śmia- 

ł5'ch.
Białogard — „Bałtyk" — As wywiadu.
Szczecinek — „W olność" — Knock — 

qut.
Koszalin — „Polonia“  — Wyspa bezi­

mienna.

kontrolerzy społeczni jest znacznie 
mniejsza w porównaniu z miesiącami 
poprzednimi. Widać z tego, że kupiec- 
two podciąga się do wymagań stawia­
nych im przez ustawodawstwo. W ub. 
miesiącu Komisja Kontroli Społecznej 
przeprowadziła w Gdyni cztery akcje 
kontrolne, w których brało udział o- 
gółem 70 kontrolerów.

_W tym czasie sporządzono 52 proto­
kóły. Największa ilość przypada na 
akcję w dniu 16 kwietnia, kiedy spi­
sano ich aż 20. Ostatnio praca Społecz 
nej Komisji skierowana jest nie tylko 
na kontrolę cen, lecz przede wszyst­
kim na zwalczanie nielegalnego han­
dlu.

Dotychczas protokóły za tego rodza­
ju przekroczenimmdsyłano do Wydzia­
łu Karno - AdrrPnistracyjnego, obec­
nie zaś w wypadkach stwierdzenia 
przestępstwa winni będą odsyłani do 
Delegatury Gdańskiej Komisji Spe­
cjalnej, która skieruje ich dó obozu 
przymusowej pracy.

W kwietniu Społeczna Komisja 
Kontroli Cen przeprowadziła na te­
renie Gdyni 6 akcyj kontrolnych, w 
których wzięło udział 39 osób. Skon­
trolowano 305 punktów sprzedaży i 
sporządzono 5 protokółów za pobie­
ranie nadmiernych cen, 2 za odmowę 
sprzedaży i 6 za nieujawnianie cen. 
Z wnioskiem o ukaranie grzywną 
wysłano do delegatury Komisji Spe­
cjalnej 7 protokółów.

Ponadto Społeczna Komisja Kon­
troli Cen prowadziła pracę uświada­
miającą wśród pracowników poszcze­
gólnych zakładów. W przetwórni 
rybnej na Chylonii odbył się wykład, 
omawiający znaczenie walki ze spe- 

j kulacją.
j  Społeczna Komisja Kontroli Cen 

skontrolowała m. inn. 2 sklepy „Ba­
ta“ w celu sprawdzenia prawidłowo­
ści rozprowadzania obuwia krajowe­
go i importowanego. W jednym ze 
sklepów stwierdzono brak 2 talonów 

j i 2 par butów. Kierownik sklepu o- 
świadczył, że obuwie zostało skra- I  
dzione.

Dochodzenie w toku.

nia w naszych stoczniach, przeto „Dal 
mor“ stara się uzyskać potrzebne kre 

I dyty na budowę wyciągu, który mógł 
i by obsługiwać wszystkie statki rybac 
j kie, oraz wiele mniejszych jednostek 
1 floty handlowej, holowniki itd. Inwe 
stycja ta odciążyłaby znacznie nielicz 
ne doki stoczniowe, pozwalając na 
wykorzystanie ich przy remoncie jed 
nostek dużych — pełnomorskich stat 
ków handlowych.

TYSIĄCE TON RYBY
W czasie ubiegłego sezonu ryby 

białej, od początku grudnia ub. roku, 
statki „Dalmoru“ złowiły prawie 1.300 
ton ryb, z czego w Anglii wyładowa- 

I no na sprzedaż 1.033 tony, a resztę w 
Belgii.

j Całość wyładunku traktować nale- 
| ży jako eksport.

Należy podkreślić, że wartość zło - 
wionej ryby przedstawia się dość po 
kaźnie, gdyż uzyskano 55 tysięcy fun 
tów szterl. oraz 2,7 mil. franków bel­
gijskich, co w przeliczeniu na dolary 
wynosi przeszło 280 tysięcy dolarów 
amerykańskich.

TRAWLERY WRACAJĄ
Pierwszym statkiem dalekomor - 

skim, który wrócił do kraju na prze­
gląd przed sezonem śledziowym jest 
„Kastor“. Jego „zarobki“ ze sprzeda­
ży ryby białej wyniosły przeszło 12 
tysięcy dolarów, mimo, że przecho -

dził on dwumiesięczny remont, pole - 
gający na zmianie tłoków maszyny 
głównej i mógł zrobić tylko 5 rej­
sów.

„Kastor“ jest najstarszym i naj - 
słabszym technicznie trawlerem „Dal 
moru“. Został on zbudowany w roku 
1916, posiada około 209 BRT, długość 
wynosi 35,4 m, szerokość — 6,6 m. Ma 
szyna parowa pozwala na rozwinięcie 
szybkości do 10 węzłów. Statek zo - 
stał przejęty do eksploatacji w „Dal- 
morze“ w maju 1946 r. Obecnie pływa 
ją na nim rybacy holenderscy i dwaj 
Polacy.

W sezonie ryby białej statek łowił 
na Morzu Północnym, a wyładowy - 
wał rybę w portach angielskich Great 
Yarmouth i Grimsby. .Zaopatrzenia w 
żywność, lód i bunkier również doko 
nywano w portach angielskich. Poza 
tym zawijał do Yjmuidęn na krótkie 
¿ostoje, w okresie pogody uniemożli­
wiającej połowy.

Połowy bałtyckie „Dalmoru“ , doko 
nywane przez małe trawlery motoro­
we: „Walery“, „Hilary“, .January“ i 
„Aleksy“, dały w pierwszych dwóch 
dekadach kwietnia — 218 ton ryb 
(prawie wyłącznie dorsze) wartości o- 
koło 5,3 mil. zł. W ciągu 20 dni statki 
mogły zrobić tylko 24 rejsy, ponieważ 
istniejące ograniczenia połowów i złe 
warunki atmosferyczne w pierwszych 
dniach miesiąca uniemożliwiły co­
dzienne wychodzenie w morze, (n)
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Fabryka beczek Arka“ przygotowała jm  tysiące beczek, na sezon śledziowy

przygotowuje się
do sezonu turystycznego

n * o n i
%  w tffO G / z + c ó (/ y ’

MORDERSTWO DLA ZYSKU
Milicja Obywatelska w Elblągu wy 

kryła zbrodnię, dokonaną na Alek­
sandrze Dister, zamieszkałej przy ul. 
Wysokiej Nr 164. Disterowa zniknę­
ła tajemniczo przed, kilku dniami. W 
rezultacie dochodzenia zatrzymano 
Ludwika Chlebowskiego, sublokato­
ra ob. Dister, który w  czasie przęsłu 
chania przyznał się do zabójstwa Di- 
sterowej dla zysku. Badania na miej 

ta- scu zbrodni doprowadziły do wykry 
cia zwłok, pochowanych w ogrodzie 
obok domu. Ofiara morderstwa no­
siła ślady uderzeń siekierą w głowę 
i rany, zadane widłami. Sprawca zbro 
dni został uwięziony. (CZ)

CZY SAMOBÓJSTWO?
Rybacy wyłowili w Orłowie przy 

molo zwłoki mężczyzny, którym oka- 
! zał się Władysław Ormiński, ur. w 
,’1904 r. ; zamieszkały w Matyldowie, 
gmina Rybno, powiat sochaczewski. 
Zwłoki znajdowały się w morzu pra­
wdopodobnie 2 do 3 dni. M. O. pro­
wadzi dochodzenie w  celu ustalenia 
przyczyny wypadku. (A)

„PODRÓŻ” DO GDYNI 
SKOŃCZYŁA SIĘ WIĘZIENIEM
Piotr Ciołek, zam. w Łodzi przy 

Pieśni Juliusza Wertheima w  wyk. Haliny j Kilińskiego 49 pragnąc szybko się
Ottoczko — mezzo - sopran. 13.00 „Na ., J  H __f ___H
swojską nutę“ . Gra zespól Tadeusza Ko- wzbogacić, nabył od pewnego mary- 
złowsktego. 14.00 utwory fortepianowe w narza w Gdyni większą ilość skóry
wykonaniu Olgi Martusiewicz z Krakowa. , n Chcąc n ienostrzpżen ie14.30 „Historia naszego Bałtyku“ , pogadan- p od eszw ow e j. uncąc n iepostrzeżen ie

. . .  - ----------*— •"-**-=—  — - „niebezpiecznego terenu

Wydział Oświaty i Kultury Z. M. w 
Gdańsku przygotowuje się do sezonu 
wycieczkowego. Pomyślano już o 
schronisku turystycznym dla wycie­
czek grupowych, które będą przyby­
wały ^ło Gdańska z głębi kraju. Przy 
ul. Smołuchowskiego we Wrzeszczu, 
gdzie będzie się mieściło schronisko, 
wykonywane są ostatnio prace remon 
towe.

Wydział pomyślał też o wydaniu 
przewodnika po Gdańsku, który uka­
że Się pt. „Poznajmy Gdańsk“. Będzie 
to jedyne w swoim rodzaju wydaw­
nictwo. zaopatrzone w plany miasta, 
parku ołiwskiego, wykazy zabytków

historycznych, adresy wszystkich firm 
miejscowych itp. Osobny dział zosta­
nie poświęcony . Międzynarodowym 
Targom Gdańskim.

Opracowaniem .strony literackiej 
przewodnika zajął się prof. Kilarski« 
ilustracje wykonają Pań. Zakłady Gra 
ficzne w Poznaniu.

Na rynku ukaże się 5.000 egzempla­
rzy przewodnika, które b%dą sprzeda­
wane po cenach kosztów własnych, 
tzn. około 70 zł za egzemplarz.

Do przygotowań sezonu turystyczne 
go można również zaliczyć budowę 
kiosku informacyjnego w hallu Dwor­
ca Głównego.

W  87 «wietlicach
robotnicy rolni znajdują kulturalną rozrywką

PONIEDZIAŁEK, 10 maja 1948 r., fala 1079
Godz. 7.20 Lekcja języka rosyjskiego, j 

8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.26 Skrzyń 
ka P. C. K. 9.00 Gazetka radiowa dla 
szkół. 12.04 Dziennik południowy. 12.25

Staraniem koła Zw. Zaw. Robotni­
ków i Pracowników Rolnych odbyło 
się uroczyste otwarcie świetlicy przy 
zarządzie okręgowym PNZ. Świetlica 
mieści się w nowo odbudowanym gma 
chu we Wrzeszczu przy ul. Danusi 4. 
Dotychczas 200-osobowy zespół prac. 
roln. musiał korzystać z cudzych po­
mieszczeń dla swych zebrań.

W dniu otwarcia obszerna i pięknie 
udekorowana świetlica zapełniła się 
pracownikami ZPNZ oraz zaproszony­
mi gośćmi. Uroczystość zagaił tow. Ćie 
libala, po czym przemówił dyrektor

,ZPNZ tow. Drynkowski i naczelnik 
wydziału ogólno - organizacyjnego ob. 
Sokolnicki. Ob. Sokolnicki zaznaczył, 
że w roku 1947 otworzono 25 świetlic, 
2 przedszkola i rozprowadzono 10 bi­
bliotek .Do maja bież. roku ZPNZ po­
siada już 86 świetlic, 24 przedszkola, 58 
bibliotek. Świetlica zarządu okręgu 
jest 87 i nie ostatnia.

Na zakończenie przemówili: prezes 
Zw. Zaw. Rob. i Prac. Roln. oraz w 
imieniu urzędu wojewódzkiego — ob. 
Bartczak. Po przemówieniach w świet 
licy odbyła się zabawa taneczna. (K)

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE 
W ELBLĄGU

Elbląski oddział P. T. 
K. przygotowuje się do 
obsłużenia ruchu tury­
stycznego w rejonie El­
bląga. M. in. powstał 
plan Ustawienia w mie­
ście kilku nowych orien 
tacyjnych tablic krajo­
znawczych. wydania 
pocztówek Elbląga i o- 

kolicy, przewodnika turystycznego o- 
raz przeszkolenia przewodników po 
mieście. Powzięto też decyzję umiesz­
czenia na zabytkowych budynkach 
starego miasta tablic z informacyj­
nym tekstem. (CZ)

DBAJMY O PARKI I ZIELEŃCE 
ELBLĄGA

Prawdziwym bogactwem Elbląga są 
jego tereny zielone, ogrody, parki i 
zieleńce. Z. M. dołożył wiele starań 
w doprowadzenie ich do odpowiedniej 
kultury i byłoby niepowetowaną szko 

gdyby zieleńce te zostały zeszpe­
cone.

Z. M. odwołuje się do wszystkich 
mieszkańców o ochronę tych terenów 
zielonych i o zwalczanie szkodnictwa.
Wobec niestosujących się do przepi­
sów zastosowane zostaną, surowe ka­
ry- (CZ)

MIĘSO NA KARTKI W GDAŃSKU
Wydział przemysłowo - handlowy 

oddział aprowizacji Zarządu Miasta 
Gdańka podaje do ogólnej wiadomoś 
ci, iż na karty żywnościowe w Gdań­
sku na miesiąc maj 1948 r. w punk­
tach rozdz. rzeźniczych będzie wy­
dawane mięso wieprzowe (rąbanka) 
na następujące kategorie:

K a t IR 0,70 kg kup. 19, 20 plus 1 
zł. kozta transportu, mięso będzie wy 
dawane przez trzy dni tj. od dnia 12 
maja 48 r. do 14 maja br. włącznie. 
1 kg 5,50 zł.

J o  upływie tego terminu żadne re­
klamacje uwzględniane nie będą.

Konsumenci, którzy rejestrowali 
swdje karty z literą ,.D“ w terminie 
dodatkowym otrzymują rąbankę w 
terminie późniejszym.

GODZINY PRZYJĘĆ 
PRZEWODNICZĄCEGO MRN 

GDAŃSKA
Przewodniczący M. R. N. m. Gdań­

ska tow. mgr. Leon Srebrnik, przyj­
muje interesantów w poniedziałki i 
czwartki, w godzinach od 10-ej do 
13-ej w lokalu M. R. N. w Gdańsku, 
przy ul. Korzennej. (M)
ZWIĄZEK RYBAKÓW MORSKICH 

NA SZTANDAR WOP.
Zarząd Gl. Zw. Rybaków Morskich 

ofiarował ze swych funduszów 100.000 
zł na sztandar pułkowy dla 4 Bryga­
dy WOP, rozpoczynając tym zbiórkę 
na ten cel wśród społeczeństwa woj 
gdańskiego.

PRZEBICIE MIERZEI 
TO WARUNEK ROZWOJU 
CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU

Zakłady budowy turbin i maszyn w 
Elblągu uruchamiają w najbliższych 
miesiącach jedną z największych w 
Polsce stalowni.

Surowiec do odlewni stali będzie 
sprowadzany z zagranicy. Większa 
część odlewów stalowych zostanie 
eksportowana zagranicę, a szczególnie 
do Szwecji. Wobec braku bezpośred­
niego połączenia mor­
skiego z portem elblą­
skim, przeładunek bę­
dzie się odbywał w 
Gdańsku i Gdyni. Spo­
woduje to nie tylko 
znaczną stratę czasu ale 
i zwiększy koszta. Dla­
tego Zakłady Ciężkie­
go Przem. w Elblągu 
przywiązują dużą wagę do przebicia 
mierzei, bo jest to zagadnienie wiążą­
ce się z rozwojem tego przemysłu.

(CZ)

Popłatny fach i opiekę
zapewni kobietom LK

Przyjemnie i pożytecznie
spędzi wakacie młodzież gdańska

Organizacje młodzieżowe, które po­
wołały ostatnio Woj. Kom. Jedności, 
przygotowują się obecnie do organi­
zowania wspólnych wczasów. W i vm ce 
lu utworzono wspólny Kom. Organ. 
Wczasów Młodzieży. Zgodnie z wnios-

ka Dr. Aleksandra Godlewskiego dla dzieci wyjechać z 
starszych. 14.45 Pogadanka sportowa. 14.55 Qj0 j.ep. um ieścił zakupioną 
Kursy radiowe dla nauczycieli. 15.10 „Ust­
ka na codzień" rep. Alfreda Swierkosza__  __ _______  rep
Gdańska. 15.55 Informacje miejscowe. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 „Zagadki 
muzyczne" — audycja. 17.00 „W  rytmie 
walca“ — gra Mała Orkiestra P. R. pod 
dyr. Stefana Rachonia. 17.30 Przegląd ty ­
godnia (montaż d w iekowy). 13.00 Frag­
menty z oper Verdiego (płyt;*) w  wyk. Ze­
społu Artystów Opery „La Scala" w  Me­
diolanie pod dyr. Carlo Sabajno. 18.45 
„Zaklęty Dwór" — 28 odcinek powieści 
Walerego Łozińskiego. 20.00 Dziennik w ie­
czorny. 21.25 Kocha, lubi, szanuje — an;

nielegal­
nie skórę na plecach pod marynarką. 
Wprawne oko funkcjonariuszy M.O. 
dostrzegło niezwykły „garb” u goś­
cia i Ciołek został zatrzymany na 
dworcu w Sopocie.

Spekulant starał się przekupić mi­
licję sumą 20.000 zł łapówki i „pre­
zentem” w postaci 6 kg skóry.

Obecnie niefortunny ,,kupiec” od­
poczywa w więzieniu gdańskim zadvcia poetycka. 21.45 Koncert życzeń. 21.30 * J ' , "  7  "  . '  ~

Ostatnie wiadomości. Próbę przekupstwa i za przemyt. (K)

j Telefon sekretarza Redakcji «Głosu Wybrzeża:» Nr 316-96 |

Zakończenie III sezonu
Filharmonii Bałtyckiej
W dniu 7 maja w sali kina „Polo­

nia“ w Sopocie odbył się koncert mu 
zyki polskiej. Orkiestrą Filharmonii 
Bałtyckiej dyrygował Bohdan Wodicz 
ko, jej pierwszy kapelmistrz, który 
położył wielkie zasługi w tym, że Fil­
harmonia osiągnęła wysoki poziom ar 
tystyczny i szerzy kulturę muzyczną 
na całym Wybrzeżu.

W programie koncertu były utwory 
Chopina, Różyckiego, Karłowicza i Dą 
browskiego. Solistką była Maria Biliń 
ska - Riegerowa.

Koncert ten będzie powtórzony we 
Wrzeszczu w nowej sali teatralnej. Dy 
rekcja Filharmonii wznowiła sprzedaż 
biletów studenckich w cenie 20 zł.

kiem wojewody gdańskiego tow. inż. 
Zralka, Komitet projektuje zorganizo­
wanie wielkiego obozu 'na terenie 
gminy Wiślinki na Żuławach.

W 6 turnusach, które obejmą około 
1.200 osób, młodzież przeprowadzi me­
liorację tgrenów gminy. Praca ta nie 
wypełni naturalnie, całego programu 
życia obozowego, tym bardziej, że cha 
rakte-r obozu będzie szkoleniowo - wy 
poczynkowy. Prace melioracyjne to 
właśnie służba dla Polski. (M)

Zarząd Ligi Kobiet, poza normalną 
pracą organizacyjną prowadzi obec­
nie zakrojoną na szeroką skalę akcję 
specjalną, a to szkolenie zawodowe 
kobiet bezrobotnych oraz dokształ­
canie pracujących. |

Przystąpiono też do organizowania j 
warsztatów pracy, aby zatrudnić i 
przeszkolone zawodowo kobiety.

Dotychczas odbyło się 5 kursów w ! 
Elblągu, Starogardzie i Sopocie, na 
których przeszkolono 113 kobiet. Od! 
8 bm. 100 kobiet weźmie udział w 4 j 
kursach czapnictwa i haftu. Obecnie' 
trwa 7 kursów.

Starogardzie absolwentki kursów 
założyły krawiecką spółdzielnię pracy 
„Starogardzianka". inne spółdzielnie 
są w stadium organizacji.

Liga Kobiet dąży do tego, aby 
wszystkie bezrobotne dotąd kobiety 
po przeszkoleniu na kursach były na­
tychmiast zatrudniane.

Liga Kobiet roztacza też opiekę nad 
matką i dzieckiem. W tym celu orga­
nizuje się w większych miastach, izby 
dworcowe, gdzie matki z dziećmi i ko­
biety ciężarne mogą znaleźć opiekę 1 
miejsce na odpoczynek.

L.K. opiekuje się również szpitalem 
dla kobiet wenerycznie chorych w

czone pacjentki są natychmiast kiero­
wane do pracy, i w dalszym ciągu 
znajdują się pod opieką Ligi Kobiet. 
_______ (K)

l
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OSTATNI REJS TRAWLERÓW 
Trawlery „Jupiter“, „Syriusz“, „Or- 

nion“ i „Kastor“ należące do przedsię 
biorstwa połowów dalekomorskich 
„Dalmor“ wyszły na ostatni połów, 
po którym powrócą do kraju celem, 
przeprowadzenia dorocznego remon­
tu.

Trawlery te bazowały dotychczas 
na wodach angielskich a wyniki polo 
wow dostarczały do Anglii. Podczas 
poprzedniego rejsu wszystkie te traw 
iery złowiły 343,6 ton ryb wartości 
11.695 funt. szterl. (O)

ROZBUDOWA TABORU 
DALEKOMORSKIEGO 

Morska Centrala Handlowa, zaopa
_ ______ ______„ „„„i trująca rybaków w tabor i sprzęt,

Wejherowie. Opuszczające sVpitaVu!e- T  Porozumieniu z departamentem ry-
1 I bolowstwa morskiego przystępuje do

' budowy nowych pięciu trawlerów. No 
we jednostki będą konstrukcji metalo 
wej o długości ok. 30 metrów, a za­
sięg pływania wyniesie ok. 2.SOO mil. 
morskich.

Będą one wyposażone w wydajne 
ładownie oraz pomieszczenia dla 12- 
osobowej załogi. Silniki o mocy 225 
k!P zostały już zamówione w Szwe­
cji i dostarczone będą w okresŁ od 
grudnia do wiosny 1949 r.

W najbliższych dniach zapadnie de 
cyzja budowy dalszej serii 5 trawle­
rów prawdopodobnie konstrukcji mie 
szanej. (0 )

OBRÓT BAWEŁNĄ ZBLIŻA SIĘ 
DO POZIOMU PRZEDWOJENNEGO 

W zespole portowym Gdańsk — Gdy 
nia z miesiąca na miesiąc notuje się 
stały wzrost obrotu bawełną. W bieżą 
cym roku przeładunek bawełny w 
portach Gdańska i Gdyni przekroczył 
100.000 ton, osiągając 89 proc. przed­
wojennych obrotów bawełną w tych 
portach. Z liczby tej 30.000 ton ba­
wełny przejdzie przez nasze porty 
tranzytem. W marcu przywóz bawełny 
do Gdyni i Gdańska był o 300 proc. 
większy niż w miesiącu poprzednim.

( O )

Prod. Państw. Fabr. Chem. Farm. 
żądać w Aptekach i Drogeriach

1386
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Epopeja polskości Ziem Odzyskanych
Wizja wystawy we Wrocławiu

Tempo i rozmach robót prowadzo 
nych we Wrocławiu wzrasta z każ­
dym tygodniem i dniem zbliżającym 
nas do dnia otwarcia wielkiej Wysta­
wy Ziem Odzyskanych.

W  tej chwili na terenie wystawy 
zatrudnionych jest blisko 500 robotni­
ków, a w miarę dalszego rozwoju 
prac liczba ich wzrośnie do 4.000.

EPOPEJA POLSKOŚCI
Wystawa w miniaturze odtworzy 

epopeę polskości na Ziemiach Odzy­
skanych jak: ich przeszłość piastow­
ską, wiekowe zmaganie się z Niemca­
mi, ostatnie zwycięstwo, ogrom znisz­
czeń wojennych, wreszcie odbudowę i 
rozkwit gospodarczy tych ziem w ze 
spoleniu z macierzą. Znajdzie ona po­
mieszczenie w największej w Polsce 
hali — Hali Ludowej oraz w ‘przy­
ległych do niej pawilonach i terenach 
— obejmujących łącznie obszar o po­
wierzchni przeszło 40 ha.

„A*, „8“, „C '
Wystawa dzieli się na człony A.

6. C.
Człon „A "  wystawy będzie miał cha 

rakter reprezentacyjny i obejmie pa­
wilon ,.4 kopuł", Halę Ludową i Pa 
wilon Przemysłowy .

Wystawa „B‘‘ będzie miała chara­
kter gospodarczo - handlowy; „C" — 
miasta gry i zabaw.

„G R U N W A LD "
I „HOŁD PRUSKI“

W  Hali Ludowej, ujrzymy m. km. 
„Grunwald" i „Hołd Psuśki" Matejki 
ozu sbiozy starej broni, zdobytej na

Obok historii w  Hafi Ludowej eks­
ponaty odtworzę tycie codzienne czło 

Ziem Odzyskanych. Cztery 
cztery fundomen- 

Polski Ludowejt w  rol-

*fc kukmy i
Wejścte do pawflco* „4 kopuł" 

pedobią 4 dnte rztfty przedstawia­
jące symboftewsk matkę, górnika, roi

Nowa fabryka
dwusiarczku węgla

Ha terenach Tomaszowskiej Fabry­
ki Sztucznego Jedwabiu wybudowano 
ostatnio nową fabrykę dwusiarczku 
węgla.

Fabryka zajmuje przestrzeń 44 tys. 
m. kw. i powstała w oparciu o kre­
dyty krajowe. Jest ona w całości dale 
tera polskiego Inżyniera, który w wy­
niku żmudnych badań odtworzył zagi 
moną dokumentację techniczną przed 
wojennych koncernów zagranicznych.

Produkcja 1 system pracy zostały 
obecnie unowocześnione. Ostatnio 
projektodawcy 1 budowniczy nawią­
zali kontakty z fachowcami czecho­
słowackimi, celem wymiany doświad 
czeń.
Produkcja fabryki pokrywać będzie 

zapotrzebowanie Tomaszowa, Choda­
kowa, Żydowina, Jeleniej Góry i w 
przyszłości Gorzowa, które wytwarza­
ją sztuczny jedwab, sztuczną bawełnę, 
sztuczną wełnę — będące zasadniczy­
mi pozycjami dzisiejszego przemysłu 
włókienniczego.

nika i symbol polskości Ziem Odzy­
skanych. Będą to dzieła Ksawerego 
Dunikowskiego i obrazy Cybisa.

100-METROWY M ASZT N A  
KULI PORCELANOWEJ

Na środku dużego placu, okolone­
go pawilonami, ujrzymy stalowy 
maszt 100 m wysokości, projektu inż. 
Hempla, wykonanego przez firmę 
„Mostostal".

Maszt ten opierać się będzie na por 
celanowej kuli .która będzie mu słu­
żyć za podstawę.

U góry, na szczycie masztu umiesz 
czona będzie „szczotka" magnetycz­
na, która za dnia wchłaniać będzie 
elektryczność z atmosfery, a nocą 
wyładowywać ją w postaci światła,

SZEROKI W ACH LAR Z  
OSIĄGNIĘĆ

Wśród eksponatów wszystkich ga­
łęzi przemysłu Ziem Odzyskanych — 
handlu, rzemiosła, spółdzielni, ujrzy­
my wiele maszyn w ruchu. Ponadto 
będą tu wystawione: książki, malar­

stwo oraz grafika artystów Ziem 
Odzyskanych.

ATRAKCJE
W  czasie trwania wystawy odbę­

dzie się wiele imprez sportowych na 
największym w Polsce Stadionie O- 
limpijskim.

Jedną z najbardziej frapujących 
niespodzianek ma być film, którego 
ekranem będzie ruchoma tafla wo- 
dy.

Wgłębień if napełnione wodą, a 
przedstawiające koryto Odry <— oto­
czone będzie balustradą oddzielają­
cą galerię dla publiczności. Ekranem 
będzie sztuczny most na Odrze.

Aparat projekcyjny umieszczony bę 
dzie nad wodą.

Na ruchomym ekranie ujrzymy sce­
ny z ostatniej wojny.

„SŁONECZNA ARM ATA"
Drugą atrakcją będzie armatka uru 

chomiona przez... słońce. Obok paw; 
łonu restauracyjnego ustawi się ći 
wklęsłych luster w taki sposób, że w 
południe, kiedy promienie słoneczne

padać będą prostopadle, lustra te, ze- 
środkowując promienie w jednym 
punkcie, zapalą lont malej armatki.

JAK N A  W YSPACH  BIKINI
W  dnie słoneczne a takich chyba 

w czasie trwania wystawy będzie nie 
mało — wrocławianie i goście usły­
szą nie tylko wystrzał armatni ale $ 
zobaczą na niebie pióropusz1 (spowo­
dowany wybuchem specjalnego poci­
sku dymnego) który ma być podabny 
do pióropuszów, powstałych na wy­
spach Bikini po próbie z bombą ato 
mową.

Także atrakcje przygotowane są 
dla zwiedzających których ponadto, a 
raczej przede wszystkim — przejmie 
część wystawy, odzwierciedlająca 
nam kilkuletni wysiłek i dorobek na 
odzyskanych obszarach.

Wszyscy którzy zwiedzą Wrocław 
przekonają się że to najbardziej znisz­
czone miasto na Ziemiach Odzyska­
nych nabrało zdrowych rumieńców 
.ycia. Jeszcze kilka lat pracy w takim 
tempie jak dotychczas a nie pozos+a 
wimy tutaj ani śladu wojny. J.D.

CO Z Y S K A Ł Y  W ZJED N O CZEN IU
ióuzkie fabryki szczotek szpulek \ czółenek
Każda komasacja wywołuje zwykłe 

na początku wiele niezadowolenia. 
Jest to zresztą zupełnie zrozumiałe 
Połączenie dwóęh czy kilku instytucji 
przyczynia się często do tego, że przez 
pewien czas słabnie tempo produkcji, 
a co za tym idzie, zmniejszają się za­
robki robotników. Komasacja zakła­
dów wyrobów drzewnych odbyła się 
jednak zupełnie inaczej: Od 1 stycz­
nia br. zostały połączone Fabryki 
Szpulek Drewnianych, Pierwsza Kra­
jowa Fabryka Czółenek oraz Fabry­
ka Szczotek, już w styczniu br. Pań­
stwowe Zakłady Wyrobóte Drzew­
nych, Przemysłu Włókienniczego nr 
1 (obecna nazwa skomasowanych fa­
bryk), wypełniły plan w 112 proc.

KOMASACJA PRZYNIOSŁA
OGÓLNY WZROST PRODUKCJI

Planowano w styczniu 2.231 czółe­
nek a wykonano 27.180, szpulek — 
1.449.100, a wykonano — 1.578.S80, 
szczotek — 5.768, wykonano zaś — 
7.008.

Produkcja czółenek wzrasta w nie­
zwykłym tempie. Mimochodem przy­
pominamy, że przedwojenna produk­
cja wynosiła 5.000 czółenek miesięcz­
nie. Obecnie produkuje się 27.000, co 
pokrywa całkowicie zapotrzebowanie 
przemysłu włókienniczego kraju. Kie­
rownictwo i Rada Zakładowa myślą 
już nawet poważnie o eksporcie. Sta­
je się to aktualne w związku ze zmia­
ną jakości produkcji. W ciągu kilku

NIENAWIŚĆ DO DEMOKRACJI
prowadzi do współpracy z faszyzmem

Drugi dzień procesu Dziubeekiego
W drugim dudu rozprawy przeciw 

członkom SN zeznawał w dalszym dą 
gu osk. Maciński. Na wstępie zeznań 
oskarżony oświadczył, że jego kontakt 
z szefem Pogotowia Akcji Specjalnej 
„Henrykiem'' — Morawcem, nawiąza 
ny został w sprawie inwigilacji człon­
ka prezydium SN Swieżewskiego, na 
którego Sąd SN wydał wyrok śmierci.

HISTORIA DOKUMENTÓW 
ZDRADY NARODOWEJ

Oskarżony stwierdza na wstępie, że 
aby zrozumieć podłoże powstania tego 
rodzaju dokumentów, nazwanych 
przez prokuratora dokumentami zdra­
dy narodowej — konieczne jest skrę 
ślić krótką historią SN.

Według słów oskarżanego, Stron­
nictwo Narodowe od chwili powsta­
nia w latach 80-tych, do roku 1917 
do rewolucji rosyjskiej, było stron­
nictwem antyniemieekfan. Polityka 
aatyniemlecka była kontynuowana 
1 po roku 1917 ,ale mącą Ją, jak ałą 
wyraża oskarżony — momenty spo­
łeczno - ustrojowe, które coraz bar­
dziej zyskują na sile. Praktycznie 
przejawiło się to w okresie wojny. 
Od czasu wybuchu wojny radziecko- 

nlemieekiej kierownictwo SN zawie­
siło na pewien czas — jak się wyraża 
Maciński — politykę nieprzyjażni wo­
bec Związku Radzieckiego oraz pol­
skich organizacji demokratycznych, 
podkreślając jednak stale, że to zawie 
szenie jest tylko czasowe i koniuktu- 
kturalne ponieważ liczono ,że po skoń 
czeniu wojny z Niemcami nastąpi „za 
latwienle rachunków między obozem 
orientacji anglosaskiej a Związkiem 
Radzieckim.

WIARA W ANGLOSASOW 
GROZIŁA ZGUBĄ

Oskarżony przyznaje, że mimo ta­
kiego programu nieprzyjaźń wobec 
Związku Radzieckiego w głębi serca

Potrzebna jest kłonica
„Hadko czytać" — taki tytuł nosi 

felieton Alfy w Nr. 126 „Robotnika • 
Tematem felietonu Alfy jest felie­

ton Jana Huszczy w Nr. 17 „Szpi­
lek" pt. „Wspomnienie pośmiertne .

Huszcza „przejechał się“ po dzień 
nikarcach, jako że siebie u waza za coś 
lepszego, za literata. Cóz, literaci lu­
bią czasem na ten temat dworować. 
Taki już nasz dziennikarski los. Gar­
dzą nami, nabijają się z nas. Niektó­
rym literatom (albo po prostu człon­
kom Związku pisarzy) wydaje si(, 
że wyśmiewając dziennikarzy auto-ma 
tycznie upodobniają się do Balsaca. 
Przykro, że nawet pisarz z prawdzi­
wego zdarzenia, jakim jest Jerzy A n­
drzejewski, nie oparł się łaniej poku­
sie i do swego „Popiołu i diamentu 
wprowadził aż dwóch dziennikarzy, 
z których jeden jest pijakiem, a dru­
gi łajdakiem.

Nie miałbym żalu i do Huszczry, 
zwłaszcza, że w „Szpilkach", że saty 
meznie felietonowo.
‘ Ale Huszcza nie chciał poprzestać 

»w kolejnym szturchnięciu Napisał on 
se-udosatyryczny nekrolog, poświęco 

ny redaktorowi Dziuibdziale, który 
był półanalfabetą, gwałcicielem, szan 
tażystą, złodziejem i Bóg wie czym 
jeszcze. Dzięki tym cechom Dziub- 
działa jeszcze przed wojną zrobił 
wielką karierę w prasie, a po wyzwo 
leniu stanął na zew i prowadził pis­
ma. Huszcza pociesza, że jest bardzo 
liczne grano takich Dziubdziałow w 
naszej prasie i wpaja w czytelnika 
myśl, że cała nasza współczesna pra­
sa jest obsadzona przez kompcjoni- 
stów, złodziei i kryminalistów. Hu?z- 
t*a generalizuje twego bohatera, ci.%

ni go zjawiskiem typowym, wyłącz­
nym.

Nie ręczę, że nie bida Dziubdziały 
w rzeczywistości. Możliwe, ze Husz­
cza jeszcze przed wojną znał Dziub- 
działę i razem z nim wódkę pił. Je­
żeli zaś zdemaskował go dopiero po 
śmierci to już sprawa „stylu“ pisar 
s-kiego p. Huszczy.

Podzielam oburzenie Alfy i przyłą­
czam się do jego protestu. Zgadzam 
się, że dla odpowiedzi na takie osz­
czerstwa pod adresem całego dzienni­
karstwa polskiego potrzebna jest kio 
nica, nie zaś pióro. Ale nie podzie­
lam skrupułów Alfy. Uważam, że 
rzecz trzeba nazwać po imieniu. Pasz 
kwil jest paszkwilem, nawet wtedy, 
jeśli ukazuje się w piśmie humory­
stycznym. Paszkwil nie tylko na 
dziennikarzy, ale na całą prasę demo 
krartyczną. Oszczerstwa Huszczy są 
wyrazem niechęci kołtuna do demo­
kratycznej prasy polskiej. Kotłun sta 
icia znak równania między prasą sa­
nacyjną a prasą Polski Ludowej. 
Kołtun marzy, żeby było tak jak da w 
niej i Huszcza te marzenia wciela iv 
kalumnie.

Nie wiem, czym Huszcza zajmował 
się przed wojną. Z tego, co obecnie 
pisze uńdać, że nie wysunął nosa po­
za partykUlarz powiatowego miastecz 
ka. Natomiast wśród współczesnych 
dziennikarzy znam wielu, którzy swą 
przedwojenną pracę publicystyczną 
przypłacili lutami sanacyjnego wiezie 
nia i Berety. Paszkwilant Huszcza 
nigdy tego grona nie skalał swoją 
przyjaźnią i protekcją.

Całe, szczęście.
A. SZP.

w dalszym ciągu istniała. Od chwili 
zerwania stosunków między rządem 
londyńskim a Moskwą SN podejmu­
je walkę przeciw Związkowi Radzi ec 
kiemu i demokratom polskim. Powo­
dzenia Armii Czerwonej na wscho­
dzie wywołują niepokój — mówi 
osk. Maciński — podsycany prmea 
kierownictwo londyńskie, które jed* 
nocześnłe wmawia, że demie polskie 
będą wyzwolone wraes armie aaglosa 
•kie. Tak powstała taktyka dwóch 
wrogów, którą oskarżony nazywa 
dzisiaj błędną.

„Taktyka ta — mówi os kantony 
— powiększyła ilość ofiar walk 
konspiracyjnych i opóźniła oswobo 
dżemie Potoki. Dsfc Jest dU nas 
Jasnym, te Angiosasi nie mieli aa- 
mia.ru angażowania się w uwolnie­
nie Potoki”. Oskarżony dodaje, że 
Jego »daniem nawet gdyby wyawo 
lenie przynieśli Anglosasl, byłoby 
to dla nas bardzo niekorzystne, pe 
nieważ Polaka nie odzyskałaby 
Ziem Zachodnich.
Drugi czynnik, który wpłynął na 

wytworzenie tego klimatu politycz­
nego — to negacja reform ustrojo­
wych 1 społecznych oraz walka z li­
st rojem demokratycznym.

Oskarżony stwierdza, te zadaniem 
i celem Stronnictwa Narodowego po 
wyzwoleniu było obalenie ustroju de 
mokratyeżnej Polski.

W ALCZYLI Z ARMIĄ POLSKĄ 
Prokurator Lliyńsld: — Jaki był 

stosunek SN do armii polskiej, wal­
czącej z Niemcami w  roku 1945?

Oskarżony: — Stosunek ten był ne 
gatywny.

Na wniosek prokuratora zostaje tu 
taj odczytany wyjątek z listu pewne­
go działacza SN, który zwraca się do 
oskarżonego z pytaniem, czy będzie 
mógł liczyć na poparcie SN, jeżeli 
zdezerteruje z armii.

Prokurator Lityński: — Czy tego 
rodzaju dyrektywy przychodziły od 
kierownictwa SN za granicą?

Osk.: — Bielecki przysłał list w 
którym polecał, aby „SN oddaliło się 
od prac legalizacyjnych i odcięło się 
od Rządu Jednoścj Narodowej". Była 
również instrukcja o prowadzeniu 
pracy politycznej i wojskowej.

NIE ŻAŁOWALI DOLARÓW 
Prok. Lityński: Jaki był stosunek 

SN do WiN i WRN?
Osk.: Kontakty z innymi organiza­

cjami utrzymywał Marszewski. Miał 
on kontakty z piłsudczykami, zwłasz­
cza z Lipińskim, z WiN i WRN. Sto­
sunek do WRN był bardziej pozytyw­
ny. niż do WiN.

Prok.: Jaki był stosunek SN do 
PSL-u?

Osk.: Chwilowo był pozytywny, na 
dalszą metę jednakże przewidywano 
stosunek negatywny.

W dalszym ciągu zeznań oskarżony 
oświadcza, że SN przekazywało sumy
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pieniężne dla tzw. Komitetu Ziem 
Wschodnich .który pozostawał pod de­
cydującym wpływem SN. Sam oskar 
żony przekazał Komitetowi 1.300 dola 
rów i 420 ty*, złotych.

Stronnictwo Narodowe rozporządza­
ło poważnymi sumami, wynoszącymi 
tysiące dolarów.

Prok.: Czy ■ tych funduszów szły 
pieniądze na cele prywatne członków 
Stronnictwa?

Osk.: Był budżet opieki koleżeńskiej.
Prok.: Czy wypłacono członkowi 

Stronnictwa 2 tys. dolarów na założę 
nie przedsiębiorstwa?

Ort.; Tak, w formie pożyczki.
Prok.: Kom,u, czy Marszewskiemu ?
Osk.: Możliwe ¿e jemu.
Dalej oskarżony zeznał, że Marszów 

ski zajmował się wywiadem, ale jako 
by bez aprobaty Prezydium. Z dal- 
szych jego aeznań wynika jednak, że 
sam;oskarżony dawał Marszewskiemu 
lada do pomocy 1 że Marszewski wsta 
wiał do budżetu SN pozycje przezna­
czone na prowadzenie wywiadu. Oskar 
żony był dobrze poinformowany o wy 
wiadowczej działalności Malczewskie­
go, który zwierzał mu się, że posiada 
kontakty * obcymi ambasadorami. 
Marszewski mówił oskarżonemu, że 
gdy ma trudności w sugerowaniu pew 
nych rzeczy obcym przedstawiciel­
stwom, lub w przekazywaniu materia 
łów za granicę, to radzi sobie w ten 
sposób, że przekazuje je przez wy­
wiad, korzystając z kilku dróg. Osk. 
Marciński wymienia na rozprawie te 
drogi.

OBCE RĘCE PRZYGOTOWYWAŁY 
AKCJĘ PRZECIW POLSCE

Prokurator powołuje się też na znaj 
dujące się w aktach sprawy odbitki 
filmowe poczty SN z lipca 1946 roku, 
zawierające m.in. zestawienie budże­
towe SN. Miesięczny budżet zwyczaj­
ny wydatków wydziału organizacyj­
no - technicznego opiewa na sumę 
17.087 dolarów. W zestawieniu tym 
czytamy: „miesięczne budżety zwy­
czajne wszystkich pozostałych wydzia­
łów zarządu głównego wynoszą łącz­
nie ok. 20 proc. budżetu wydziału or­
ganizacyjno „ technicznego, wyjątek 
stanowi budżet wydziału wojskowe­
go".

Dokument ten z datą 19.VII.1946 r. 
podpisany jest pseudonimem oskarżo­
nego Macińskiego.

Oskarżony tłumaczy, że chodziło mu 
w tym wypadku o spowodowanie 
otrzymywania większych sum zza gra 
nicy, poza tym nie jest w  stanie za­
przeczyć temu. że budżet SN przewi­
dywał wysokie sumy na potrzeby or­
ganizacji wojskowej Stronnictwa.

Twierdzeniu oskarżonego, że Pre­
zydium SN było na ogół przeciwne 
prowadzeniu akcji terrorystycznej w 
kraju — przeczy cytowana następnie 
przez prokuratora instrukcja dla PAS 
(Pogotowie Akcji Specjalnej — ko­
mórka terrorystyczna Komendy Głów 
nej NZW). Instrukcja ta pod punktem 
zatytułowanym „Cel“ głosi, że
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Dokument świadczący g zdradzie —j; instrukcje na rozpiowy z Hghnern,

PAS ma przystąpić do likwidacji 
członków rządu, pracowników Re­
sortu Bezpieczeństwa od ministra, 
do najniższych pracowników, itd. 
Punkt instrukcji zatytułowany „me­
tody“ poleca przeprowadzanie li­
kwidacji poszczególnych osób syste­
mem „tajnego zniknięcia" lub Ja­
wnego zastrzelenia.

KRWAWA LISTA
Taka jest instrukcja PAS-u — 

stwierdza prokurator, odczytując na­
stępnie długą listę zbrodni 1 rabun­
ków, popełnionych przez PAS tylko w  
okresie od XI 1945 r. do II 1916 r. na 
terenie jednego woj. białostockie­
go. Długa listo zbrodni obejmuje na­
pady na posterunki MO oraz morder­
stwa, popełnione na żołnierzach pol­
skich radzieckich oraz na członkach 
partii demokratycznych.

Prok.: Czy oskarżony uważa, że 
Stronnictwo Narodowe odpowiada mo 
ralnie za tę działalność PAS-u?

Oskarżony nie udziela jasnej odpo­
wiedzi twierdząc, że nie był dokład­
nie zorientowany w  działalności 
PAS-u, oświadcza jednak, że jako 
członek Prezydium jest odpowiedzial­
ny moralnie za działalność oddzia­
łów zbrojnych Stronnictwa.

Następują pytania obrony.
LICZYLI NA TRADYCJE ARYSTO­

KRATYCZNYCH PRZYJAŹNI 
Z GOERINGIEM

Na pytanie swego obrońcy mec. 
Pietruskiego, w jaki sposób zetknął 
się z szefem brygady wywiadowczej 
Delegatury rządu londyńskiego Bącz­
kowskim, pseudonim „Korwin“ W— 
oskarżony wyjaśnia, że do „Korwina“ 
trafił, szukając drogi interwencji w 
gestapo w sprawie aresztowanych 
członków SN. „Korwin“ oświadczył 
oskarżonemu, że „ma możliwości w ge 
stapo“, jednał: w zamian zażądał szcze 
gółowych informacji i danych perso­
nalnych o organizacjach lewicowych. 
Oskarżony twierdzi, że udzielił „Kor­
winowi“ odpowiedzi wymijającej. Od­
mówić bał się — bowiem znając bez­
względne i nielojalne metody wywia­
du Delegatury rządu londyńskiego w 
stosunku do członków i kierowników 
organizacji scalanych w ramach AK, 
nie chciał pogorszyć losu aresztowa­
nych.

Na pytania obrońcy, dotyczące dru­
giej drogi łączności z gestapo przez 
Jana Pętkowskiego, oskarżony rów­
nież tłumaczy motywy rozmów z Pęt- 
kowskim usiłowaniami interweniowa­
nia w gestapo w sprawie aresztowa­
nych członków SN. Według Słów 
oskarżonego Pętkowski — plęniipotentj 
dóbr Maurycego hr. Potockiego, który* 
przed wojną gościł Goeringa i in­
nych dygnitarzy hitlerowskich —1 miał 
dzięki przedwojennym znajomościom 
kontakty z gestapo. Oskarżony stara 
się tu przekonać Sąd, że dopiero w to­
ku rozmów z Pętkowskim przyszedł 
mu do głowy pomysł kierowania li­
stów do gestapo wykazujących, że 
taktyka SN polega na nieprzeszkadza j 
niu Niemcom w wojnie. Oskarżony 
usiłuje zbagatelizować te listy twier­
dząc, że nie miały one charakteru po­
litycznego. lecz jedynie miały na celu

miesięcy cała produkcja czółenek bę­
dzie wyrabiana z zagranicznego drze­
wa kornelowego, zamiast bukowego. 
Zmiana ta polepszy jakość wyrobów.
NAJWIĘCEJ ZYSKAŁY SZCZOTKI 

Komasacja przyczyni się również 
do oszczędności materiałów. Surowce, 
nie nadające śłę do wyrobu czółenek, 
które przed komasacją służyły na... 
opał, obecnie będą używane do wyro­
bu szpulek lub szczotek. Najbardziej 
zaś „wygra“ na komasacji maleńka 
Fabryka Szczotek, która, nie mając 
odpowiednich maszyn do obróbki drze 
wa — musiała ograniczyć produk­
cję. Obecnie zaś korzysta z maszyn, 
znajdujących się w zakładach wyro­
bów szpulek i czółenek.

Na odcinku socjalnym komasacja 
również, wnosi ulepszenia. Czynne 
będzie ambulatorium dla całego ze­
społu zakładów. Robotnicy fabryki 
szpulek korzystają ze stołówki, któ 
rej do tego czasu nie mieli itp. J*" 
dnyra słowem ta komasacja okaza­
ła się b. pożyteczna i stanowi pod­
stawę do dalszego rozwoju wszyst­
kich trzech zakładów.

JEDNOLITY FRONT
WE WSPÓŁZAWODNICTWIE 

W listopadzie ub. r. tylko maleńka 
grupka kilkunastu robotników fabry 
ki szpulek i czółenek przystąpiła do 
współzawodnictwa. Wyniki są zna­
komite. Wzrosła . zarówno produkcja 
jak i zarobki pracujących.

Przed rozpoczęciem współzawod­
nictwa najwyższa norma wykona­
nia szpulkarzy wynosiła 156 proc., 
obecnie 263 proc.; szlifierzy — 148 
proc., obecnie 193 proc. Od 1 lute­
go grupa współzawodniczących roz­
szerzyła się i obejmuje obecni* o- 
koło 200 robotników. W następnym 
miesiącu do szerokiego współzawod 
nictwa przystępują także czółenka- 
rze.

W styczniu po raz trzeci »dobyli 
PIERWSZĄ NAGRODĘ DWAJ WY­
PRÓBOWANI, STARZY ROBO­
TNICY: TOW. STANISŁAW WA- 
LENCIK, CZŁONEK PPS (LAKIER 
NIK) — 211,5 PROC., TOW. MANS­
FELD KARNięKI, CZŁONEK PPR 
— (SZLIFIERZ) — 193 PROC. 
Jednolity front we współzawodnic­

twie ’ziała i daje wyniki
PRZEZWYCIĘŻANIE TRUDNOŚCI

Kilka miesięcy temu poruszyliśmy 
na łamach naszej gazety trudności 
surowcowe Fabryki Szpulek. Rów­
nież i na tym odcinku nastąpiła znacz 
na poprawa. Zakłady otrzymały na 
pierwszy kwartał br. przydział 2.800 
metrów sześć, drzewa brzosowego — 
z prawem brakowania.

Natomiast wyłoniły się inne trud­
ności które należało by rozwiązać tak 
dla dobra zakładów, iak 1 ze wzglę­
dów oszczędnościowyai.

Przydział drzewa odbiera się w 
czterech dyrekcjach:-łódzkiej, Siedlec 
kiej, lubelskiej i toruńskiej. Każda 
dyrekcja robiła przydziały na kilka 
lub kilkanaście nadleśnictw. Na przy­
kład łódzka — na 23 nadleśnictwa. 
Wobec tego koszty pracy ludzi, zaję­
tych przy zwózce oraz koszty trans­
portów są ogromne.

Dyrekcja wysuwa więc projekt, 
czy nic byłoby korzystniej, gdyby 
firma „PAGED“ realizowała te 
przydziały I już w formie przetar­
tej przysłała do zakładów wyrobów 
drzewnych. „PAGED“ ma wszelkie 
udogodnienia — własne przedstawi 
cietetwa we wszystkich miejecowoś 
ciach, własny transport itp.
Z obowiązku sprawozdawcy podda­

jemy ten projekt pod uwagę Zjedno­
czeniu Artykułów i Tkanin Technicz­
nych, któremu zakłady wyrobów 
drzewnych podlegają. (jj.)

:  Polskie obrabiarki drzewa
cudzoziemców

interwencję w sprawie aresztowa­
nych. Oskarżony podkreśla, że w ten 
sposób pragnął jedynie wyzyskać dla 
zwolnienia aresztowanych taktykę, 
którą i tak prowadziło Stronnictwo od 
dłuższego czasu.

Następne pytania obrony zmierzają 
do odciążenia oskarżonego z zarzutu 
prowadzenia wywiadu antydemokra­
tycznego.

W toku dalszych odpowiedzi na py­
tania obrony, oskarżony usiłuje przed 
stawić się Sądowi, jako zwolennik 
granic na Odrze i Nysie.

Po kilku dalszych pytaniach Sąd 
przerwał rozprawę do poniedziałku 
dnia 10 bm.

Jedyną w Polsce fabryka, wyko­
nującą OBRABIARKI DRZEWNE I 
URZĄDZENIA TARTACZNE jest 
fabryka traków i maszyn do obrób­
ki drzewa w Bydgoszczy. Fabryka 
ta, której wyroby znane były przed 
wojną na rynkach zagranicznych — 
w bieżącym roku wznowiła eksport. 
Obecnie wykonuje się tu duże Z A ­
MÓWIENIA DLA JUGOSŁAWII. 
Pierwsza partia traków i parkiecia -
rek będzie wysłana jeszcze w maju br.

Na Międzynarodowych Targach 
Poznańskich obrabiarki z fabryki 
bydgoskiej zainteresowały też przed 
stawiciełi Norwegii, Szwecji 1 Buł - 
garii.

Fabryka podjęła ostatnio produk­
cję nowych maszyn dla przemysłu 
drzewnego, do tej pory niewykony - 
wanych w Polsce. Będą to m. in. 
ŁUSZCZARKI, SP AJ ARKI DO ŁĄ­
CZENIA FORNIEKOW, FUGARKI 1 
in. W opracowaniu są nowe modele
i wzory szlifierek 3-bębnowych, pi - 
Jy taśmowej rozdzielczej oraz nowo- 
czesny typ strugarki. Oprócz tego w 
roku bieżącym fabryka wznowiła 
produkcję traków o wielkiej wydaj­
ności, tzw. gigantów. W planie pro 
d akcji na bieżący rok przewiduje się 
wykonanie 186 MASZYN DO OB - 
F.OBKI DRZEWA 27 RÓŻNYCH TY 
POW, WARTOŚCI 1.730 TYS ZŁ 
PRZEDWOJENNYCH.

Mimo wprowadzenia nowych ro - 
dzajów produkcji fabryka ZREALI­
ZOWAŁA PLAN ZA 1 KWARTAŁ 
BR. W 106 proc. W okresie tym wy­
produkowano około 88 różnego typu 
obrabiarek, wartości około 23 miłio 
nów zł. Należy przy tym podkreślić,
ii fabryka PRZEKROCZYŁA W 1«
proc. WYSOKOŚĆ PRODUKCJI 
PRZEDWOJENNEJ. *
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Milionowy Pierwszy Maja
„  ^e?°fOC/ny Pierwszy Maja podsumo 
waf bilans francuskiej klasy robotni­
czej potężną, tętniącą życiem i roz- 

manifestacją pod sztandara­
mi CGT. W przeciągu pięciu godzin 
popołudniowych defilowało tradycyj- 
ną trasą od placu Nation do placu Ba 
stylii bez mała milion ludzi, huczą­
cych okrzykami i śpiewem i, mimo 
nieskończonej różnorodności, ' złączo. 
nych napięciem tej samej, olbrzymiej 
woli. Oglądana z perspektywy zeszłe 
go roku, manifestacja tegoroczna -— 
pomimo zdrady „Force Ouvrière“ — 
nie okazała się mniej liczna, ani mniej 
bojowa niż poprzednia.
W OBRONIE POKOJU I REPUBLIKI

Od zeszłego roku polaryzacja sił po- 
stępu i reakcji, i w skali międzynaro­
dowej, i w skali francuskiej, posunę, 
la się bardzo naprzód. Jeśli rząd „trze 
ciej siły“ ogranicza wolności demokra 
tyczne w republice i poddaje je pod dy 
ktaturę dolara — de Gaulle żąda dla 
siebie wolności zlikwidowania repubH 
ki i poddania Francji pod dyktaturę 
pałki. Rozbrzmiewający z szeregów 
manifestacji okrzyk: „Obronimy re­
publikę!“ nie był frazesem.

Kto widział byłych kombatantów, 
defilujących przed czerwoną trybuną 
na placu Bastylii i pozdrawiających 
zgromadzonych na niej przywódców 
robotniczych lasem wzniesionych pię. 
śoî  ze śpiewem „Marsyliamki“ śpiewa­
nej tak, jak ją śpiewać musieli żoł­
nierze roku IT-go albo korounardżi. 
kto widział byłych partyzantów i wol 
nych strzelców, a potem niekończące 
się szeregi robotnicze, buchające o- 
krzykami i hasłami, a zwłaszcza ro­
botników budowlanych i metalowców 
Paryża, kipiących dowcipem i szy­
derstwem pod adresem wrogów, ten

wych, Henaffa, generalnego sekreta­
rza jednościowego Ruchu Socjalisiyez 
no-Demokratycznego, Elie Blonoourta, 
sekretarza Federacji Sekwany Franco 
skiej Partii Komunistycznej, Guyota, 
członka Komisji Administracyjnej 
CGT, Dedieu, i sekretarza CGT, Mon 
monsseau, wygłaszane z trybuny do 
przechodzącej placem ińanifestacji 
zreasumowały pragnienia i żądania, 
ożywiające milionowy tłum 

SOLIDARNOŚĆ 
MIĘDZYNARODOWA LUDÓW

„Najserdeczniejsze i braterskie po­
zdrowienie dla nowych demokracyj lu 
iłowych“ — wołał w  swym przemowie 
niu Elie Bloncourt. „Gorące pozdro­
wienie dla ludu ZSRR, dla proleta­
riatu Warszawy, Pragi i innych sto­
lic demokracyj ludowych, dla robot, 
ników Anglii, dla górników', kole­
jarzy i marynarzy amerykańskich w 
walce o wyższe płace i prawa związko 
we; pozdrowienie dla ludów Grecji, 
Hiszpanii, Chin, walczących o wol­
ność“ — wołał Monmousscau, odpo­
wiadając na apele i okrzyki demon­
stracji.

Początek pochodu dostarczył ilustra

cji,
ki,

do jak niegodnych sposobów wal 
gotowa jest uciekać się reakcja 

w okresie zaostrzającej się walki 
Czytelnicy wiedzą już z depesz, że w 
czoło pochodu, gdzie szły dzieci, wje 
chały pędem trzy wozy strażackie, 
spieszące rzekomo na peżar, a jedno­
cześnie n>a placu pojawiły się wielkie, 
ilości policji. Inicjatorzy tej zbrodni­
czej prowokacji liczyli może na trupki 
dziecięce, a na pewno na ekscesy wzbu 
rzonego tłumu i krwawe ofiary, które 
by miały dostarczyć policji pretekstu 
do zakazania i rozpędzenia pochodu. 
Zimna krew organizatorów manifesta­
cji i imponujące zdyscyplinowanie tłu 
mu pokrzyżowały nadzieję „stróżów 
porządku“ : demonstracja odbyła się 
bez dalszych przeszkód.

Ale gdzie się podziała osławiona 
„Force Ouvrière“ ze swym milionem 
członków? Tu dotykamy wysoce ko­
micznego rysu dnia pierwszomajowe­
go. Podczas gdy prawdziwy milion 
maszerował ulicami Paryża i miał je 
w Swoim władaniu, w smutnej sali 
przy ulicy Grenelle, tam gdzie przed 
miesiącem, odbywał się „Kongres Kra 
jowy“ owej „Force Ouvrière“ około

tysiąca jej zwolenników święciło „z 
godnością“ — jak się miał dnia na­
stępnego wyrazić nie bez wdzięku so­
cjalistyczny Populaire-pamiętny dzień 
pierwszego maja 1948 roku

Na drugim krańcu Paryża generał 
de Gaulle, bardziej szczęśliwy w 
swym przedsięwzięciu, zgromadził oko 
ło 40.000 — 50.000 zwolenników, któ­
rzy po zebraniu duchowej manny, pły 
n.ącej w ciągu kwadransa z ust prezy­
denta RPF, dość szybko rozeszli się 
do domów.

W tym samym czasie z szeregów po 
chodu CGT buchała skomponowana 
ad hoc piosenka manifestantów:
„II y a une vache a Saint Cloud 
J'entends la gueuler...“

(W Saint Cloud jest krowa
Ryczy sobie, ryczy...“)
Podczas gdy z innej strony manife­

stacji rozlegał się potężny okrzyk, 
wprawiający słuchaczy w osłupienie:

„ŻĄDAMY PETAINA!“
...Okrzyk ten wznosili pracownicy 

Miejskiego Zakładu Pogrzebowego.
M. BROWINSKI

1 Maia .w Pradze Czeskiei

W  Korę i —metody te same
Powołana wbrew zasadom statutu 

ONZ — komisja do spraw koreań. 
skich wzięła na siebie dość nie­
wdzięczny obowiązek „obserwowa-

1948-PRZEŁOMOWY ROK w  ZSRR
Nad brzegiem Moskwy, na przeciw­

ko Parku Kultury i Odpoczynku im. 
Gorkiego, wznoszą się hale Wszech- 
związkowej Wystawy Budowlanej. 
Wystawa jest stałą, treść jej jednak 
ulega ciągłym zmianom, gdyż odzwie­
rciedla ona wszystkie zdobycze życia

Od naszego korespondenta w Moskw ę

i « 8!1 »W s ie  tego po-, gospodarczego ZSRR, które płynie 
trzeba, repubhce nłe zabraknie piersi ■ r  }
bojowników wolności.

Drugim hrsłem, które rozbrzmiewa 
ło z szeregów pochodu z równą siłą 
było hasło obrony i utwierdzenia po­
koju. „Niech żyje armia demokra­
tyczna w walecznej służbie demokra­
cji i pokoju" głosił jeden z trsnsparen 
tów, stanowiący niedwuznaczną alu­
zję do planów imperialistów anglosa­
skich i ich usłużnych francuskich so­
juszników, konsplrujących przeciw po 
kojowi w  Brukseli 1, Londynie. Bar­
dzo mocno akcentowano konieczność 
zorganizowanej obrony przemysłu 
francuskiego, zagrożonego przez 
ekspansjonizm amerykański. Liczne 
napisy domagały się rozszerzenia sie­
ci komitetów obrony przemysłu, któ­
re powstają z inicjatywy pracujących 
w szeregu jego gałęzi szczególnie zau 
grożonych, jak lotnictwo i film.

Szerokie echo znalazły też żądania 
ekonomiczne: minimum płacy w wy­
sokości 12.900 franków i automatycz­
nej zwyżki zarobków w prostej propor 
cji do wzrostu kosztów utrzymania. 
Przemówienia przywódców: sekreta­
rza paryskiej unii związków zawodo-

wartkdm potokiem. Ilustruje ona dzia­
łalność Ministerstwa Budowy Przed­
siębiorstw Ciężkiego Przemysłu oraz 
metody pracy, stosowane w realiza­
cji postawionych zadań.

935 PRZEDSIĘBIORSTW  
W  R. 1948

Ministerstwo Budowy ̂ Przedsię­
biorstw Przemysłu Ciężkiego ma za 
sobą niejedną chlubną kartę. W  cza­
sie wojny, w chwili nieaiwykłego na­
pięcia w życiu gospodarczym ZSRR. 
spowodowanego okupacją przeć 
Niemców wielu niesłychanie ważnych 
radzieckich ośrodków przemysło­
wych —1 ministerstwo to zdołało wy­
budować na terenach wschodnich 10 
wielkich pieców hutniczych, 45 pie­
ców marteno wskich, 18 pieców elek­
trycznych, 14 walcowni, 13 koksow­
ni oraz wiele innych niesłychanie waż

nych obiektów przemysłowych, Obe­
cnie ministerstwo wykonuje bodajże 
najodpowiedzialniejszą część pięcio­
latki, która zadecyduje o pomyślnym 
rozwiązaniu wszystkich zadań, nakre­
ślonych dla życia gospodarczego
„8RR w tym okresie. Wystarcz 

znajomić się z planem prac na rok bie­
żący, by zdać sobie sprawę z ogromu 
tej placówki. Na wystawie budowla­
nej w Moskwie demonstrowana jest 
wielką mapa ZSRR. 935 różnokoloro­
wych żarówek, rozmieszczonych na 
niej, mówi o pracach nad b.ndpwą 935 
przedsiębiorstw przemysłowych w ro­
ku 1948.
2—3 R A Z Y  WIĘCEJ, AN IŻE LI 

W  1947 R.

Ministerstwo nabiera tempa w bie­
żącym roku. W  latach 1946 i 1947 
przekazało ono do eksploatacji po 
cztery — zaś w bieżącym roku zakoń­
czy budowę ośmiu — wielkich pie­
ców hutniczych. W  roku 1946 zakon 
czyło ono budowę 12 pieców marte- 
nowskich, 5 walcowni i 6 koksowni,

Manifestacja m Budapeszcie
W  przeddzień święta 1 -majowego 

cały Budapeszt ogarnęła gorączka 
przygotowań do wielkiego obchodu. 
Mieszkańcy prześcigali się w pomy­
słach, by tylko jak najpiękniej przy­
ozdobić ulice na ten dzień. Na każ­
dym domu wisiał portret RAKOSITE- 
GO ozdobiony barwami narodowymi 
(czerwoną, białą 1 zieloną), często o- 
bok portretu Rakosi‘ego widać było 
portrety innych przywódców narodu 
węgierskiego jak GEKiS, minister 
spraw wewnętrznych, RAJK, wice­
premier SZAKASITS, prezydent TIL 
DY i wielu innych.

Trasa przemarszu pochodu pokry­
ta była morzem flag, transparentów 
i haseł. Ludziom mieszkającym poza 
miastem i na śródmieściach, którzy 
chcieli wziąć udział w demonstracji, 
oddano całkowicie dó użytku wszyst 
kie tramwaje i autobusy.

W dzień I Maja wstrzymano w 
śródmieściu ruch od g. 7 rano do 4 pp. 
Celem pochodu i miejscem zbiórki 
był Plac Bohaterów. Przed pomni­
kiem Tyoiąciecia wzniesiono olbrzy­
mia trybunę ozdobioną pośrodku

Korespondencja własna
wielkim portretem Rakosi‘ego. O go­
dzinie 8 rano zajęii miejsca na try- 
bynie zaproszeni goście. Przybyli 
członkowie rządu i partii politycz­
nych, delegaci zagranicznych zw. za­
wodowych, przedstawiciele prasy 
krajowej i zagranicznej, bohaterowie 
pracy i laureaci Nagrody Kossutha, 
która w roku bieżącym ogłoszona zo­
stała jako najwyższe «odznaczenie.

O godz. 8.15 przybył RAKOSI w 
towarzystwie GERO, S Z AK ASITS A, 
premiera DINNYESA i KOSSA, gen. 

sekretarza zw. zaw. Czoło pocnodu 
składające się z trzech kolumn, po­
jawiło się na plaou o god*. 8.30. Każ­
da kolumna składała się i  rzędów po 
1S ludzi. Przemarsz trwał bez przer­
wy do godz. 4 pp. Falująca masa lu­
dzi, sztandarów, portretów i emble­
matów partyjnych, wśród których 

przeważającą ilość stanowiły emble­
maty partii komunistycznej, przery­
wana była jedynie kolumnami sa­
mochodów, których dekoracje przed-

Gero, Rakosi, SmkasMs, Dinnyes i  in. na trÿbmie. v> czasie pochodu.

stawiały pracę i osiągnięcia narodo­
wej gospodarki.

Podobnie gigantycznego pochodu 
Budapeszt nigdy nie widział. Poza 
imponującymi oddziałami robotni­
ków przemysłu, poza rolnikami i par 
tiami politycznymi ,poza organizacja­
mi młodzieżowymi .sportowymi, ko­
biecymi ,poza szkołami, uniwersyte­
tami, oglądaliśmy również pomysło­
wo zmniejszone i urządzone na sa­
mochodach ciężarowych teatry, cyrk 
z słoniami, wielbłądami, klownami i 
akrobatami, którzy podczas przemar­
szu pokazywali swe sztuczki. Masze­
rował też cały personel szpitali i kli­
nik z najsławniejszymi profesorami 
kraju na czele, Ludzie ci nieśli mode­
le instrumentów medycznych zrobio­
ne z masy papierowej.

Godne uwagi było to, że wiele za­
kładów i organizacji zupełnie nie­
zależnych od siebie wyraziło tymi 
samymi środkami te same idee. Tak 
np, różne grupy wypuściły po przy­
byciu na plac gołębie — symbol po­
koju — które jeszcze długo krążyły 
nad tłumami. Często powtarzały się 
karykatury imperialistów i ich lo­
kajów. Nie rzadko widać było w po 
chodzie ludzi ubranych w stroje naro 
dowe krajów demokracji Indowej. 
Tak np. szły malownicze grupy pod 
sztandarami Jugosławii, Polski, Ru­
munii itd.

Wśród błękitnej masy organizacji 
młodzieży węgierskiej widać było 
ciemne twarze dzieci w białych ko­
szulkach, które łamanym językiem 
węgierskim krzyczały: „ELJEN RA- 
KOSI! ELJEN MARKOS". To były 
dzieci greckie, które jako goście prze 
bywają na Węgrzech, podczas gdy 
ich rodzice walczą o wolność Grecji. 
Byli też mieszkający na Węgrzech 
Bułgarzy w strojach narodowych, 
którzy nieśli portret Dymitrowa.

Po zakończeniu pochodu w całym 
mieście miały miejsce zabawy, które 
trwały §ż do niedzieli rano. Celem 
umożliwienia ludności zabawy i tań­
ców oddano na ten cel całe ulice.

EVA MAJOROS

w roku 1947 — ośmiu pieców marte­
no wskich, 13 walcowni i 7 koksow­
ni,,, zaś w bieżącym roku zakończy 
budowę 28 pieców martenowskich, 
25 walcowni oraz 20 koksowni, czyli, 
że zakończy dwa lub trzy razy wię­
cej obiektów, aniżeli w ubiegłym ro­
ku.

Wykonanie tak wielkiego progra­
mu budownictwa wymaga olbrzymie­
go aparatu produkcyjnego oraz wiel­
kiej armii robotników, toteż minister­
stwo ma w swoim rozporządzeniu 854 
przedsiębiorstw, produkujących narzę­
dzia, maszyny oraz materiały budowla 
ne i zatrudnia w  bieżącym roku 560 ty 
sięcy rófcotnikowr-i-a *p«ŁMz!iS ■’armia 
produkcyjna nie wystarczyłaby jed­
nak, gdyby nie stosowano w ZSRR co 
raz większej mechanizacji prac budo­
wlanych.

M ECH ANIZACJA 
Z A O S ZC ZĘ D Z A  PRACĘ

By zdać sobie sprawę, jak bardzo 
mechanizacja robót ziemnych zao­
szczędza silę roboczą, wystarczy za­
znaczyć, że jeden mechaniczny dźwig 
przenosi w ciągu jednej zmiany 250 
do 300 m sześć, ziemi, czyli ponad 100 
razy przewyższa wydajność jednego 
robotnika, zaś jeden drag z koszem 
o pojemności 1 m sześć, zastępuje 300 
—350 robotników.

W  chwili obecnej roboty ziemne w 
ZSRR są średnio zmechanizowane już

w ponad 40%, zaś w roku 1950 mają 
być zmechanizowane w 60%. W  ca­
łym szeregu ośrodków radzieckich pro 
cent mechanizacji już jednak obecnie 
jest wyższy, aniżeli planowany na rok 
1950. Tak np. w Leningradzie roboty 
ziemne obecnie są już zmechanizowa­
ne w 76%, a w Moskwie w 89%. 
Przy roboiach ziemnych, jak np. przy 
budowie tunelów moskiewskiego i le- 
ningradzkiego metra, często stosuje się 
metody zamrażania lub syłikatyzacji 
gruntów, pomagające przezwyciężyć 
bardzo trudne odcinki pracy, które 
wymagały dotychczas szczególnie 
wielkich wysiłków i wielkich strat 
czasu.

-  -  - -  «  -

C ZŁO W IE K  DECYDUJE

. Nowoczesne; metody, stosowalna 
przemyśle radzieckim, odgrywają wiel 
ką rolę w sukcesach, osiągniętych w 
ZSRR w okresie powojennym. Jed­
nakże obok stałej modernizacji metod 
pracy, wielkim niewyczerpanym czyn 
nikiem, odgrywającym decydującą ro 
lę w osiągnięciach radzieckiego życia 
gospodarczego jest CZŁO W IEK , 
ożywiający wszystko i kierujący wiel 
kim aiparatem mechanicznym. Współ­
zawodnictwo pracy, nieustanny 
wzrost szeregów stachanowców i ma 
sowę stosowanie metod stachanow- 
skich w ZSRR, jest jednym z najbar­
dziej decydujących czynników w 
wielkim pochodzie, który naród ra­
dziecki rozpoczął w  1917 roku na 
drodze do realizacji socjalizmu i ko­
munizmu. L. WIKTORCZYK

nia wyborów", rozpisanych przez a- 
merykańskie władze okupacyjne w 
południowej Korei.

Jak wynika jednak z opublikowa­
nego gjrzez sekretariat O.N.Z. rapor­
tu komisji, ma ona poważne wątpli­
wości, czy wybory w południowej 
Korei odbędą się istotnie ,,w atmo­
sferze wolności’. Tak np. raport wy­
raża „niepokój“ członków komisji co 
do tego, czy do spraw wyborczych 
nie będą się mieszać niepotrzebnie 
czynniki policyjne oraz organizowa­
ne przez reakcję koreańską bojówki. 
Raport zwraca też uwagę na fakt 
aresztowania przez policję trzech 
członków Związku Zawodowego Ko­
lejarzy w tym momencie, gdy uda­
wali się oni do biura komisji celem 
wręczenia memoriału w sprawie sto 
sunku wspomnianego Zw. Zawouo. 
wego do nadchodzących wyborów. 
Raport Informuje, że kcmisja wyra­
ziła nawet władzom amerykańskim 
swe „zaniepokojenie" z powodu tego 
oraz innych, podobnych faktów.

Rzecz charakterystyczna: początko 
wo władze amerykańskie starały się 
wszelkimi sposobami przyśpieszyć 
jerniin wyborów, — obecnie zaś czy­
nią wszystko, by ten termin odsu­
nąć jak najdalej. Amerykanie oba­
wiają sie bowiem, że mimo represji 
policyjnych i rozmaitych sztuczek ze 
strony reżyserów komedii wyborczej, 
nie uda się zapewnić powodzenia 
pokazowi „demokratycznych zasad" 
w południowej Korei.

Jednakże gen. Hodges wciąż nie 
ma spokoju. 5 kwietnia ogłosił on 
niespodziewanie, że datę wyborów 
przesuwa się z 9 na 10 maja, ponie­
waż na dzień 9 maja przypada... 
„pełne zaćmienie słońca". W rzeczy­
wistości chodzi tu o to bv datę wy­
borów przenieść z dnia niedzielnego 
na dzień powszedni, co oczywiście 
może spowodować zmniejszoną Irek. 
wencję wyborców pracujących.

W Niemczech, w Japonii, czy w 
Korei amerykańskie władze okupa­
cyjne, strzegące interesów kapitali­
stów USA stosują te same metody 
rządzenia i do tych samych zmierza, 
ją celów: w przymierzu z miejsco­
wą reakcją — przeciwko siłom de. 
mokracji i postępu. B.D.

Działalność Niemcom m USA
Na terenie Stanów Zjednoczonych | Dyrektorem wydziału nauki obcych 

trwa coraz silniejsza kampania, mają- języków szkół w stanie Cleveland jest
dr E. B, de Sauze. Pan doktór jest wy­
nalazcą nowej metody nauczania, po­
legającej Yia tym, iż profesorowie i 
uczniowie szkół w Europie układają w

ca na celu popularyzowanie idei odbu 
dowy silnych Niemiec. Prym w tej 
akcji wiodą rozmaitego rodzaju orga­
nizacje i stowarzyszenia amerykań­
skich Niemców.

Na terenie Waszyngtonu najbardziej 
ożywioną działalność przejawia były 
przewodniczący komitetu pomocy 
Niemcom w Kalifornii — Siegfried 
Goetze. Po przeniesieniu się do stolicy 
USA Goetze założył tam komitet oby­
watelski dla odbudowy zniszczonych 
podczas wojny miast niemieckich. Ko 
mitet ten prowadzi akcję zarówno pro 
pagandową jak i zbiórkową.

Równocześnie Goetze opracował pro 
jekt ustawy, mającej nadać tej szero­
ko pomyślanej akcji, podstawę praw­
ną. Projekt wniesiony został do Sena­
tu przez senatora Williama Langera 
z partii republikańskiej wspólnie z ee 
natorem demokratycznym Jamesem 
0 ‘EstIandem. Głównym punktem te­
go projektu jest umożliwienie obywa­
telom oraz organizacjom amerykań­
skim przesyłania datków lub tworze­
nie fundacji na rzecz poszczególnych 
niemieckich instytucji, lub osób pry­
watnych. Dotacje te mają przyczynić 
Się do odbudowy prywatnych i publlcz 
nych budynków i urządzeń położonych 
w amerykańskiej strefie okupacyjnej. 
Ale nie tylko o odbudowie Niemiec 
myślą amerykańscy protektorzy Her- 
renyolfcu. Projekt ten jest bowiem 
zdecydowanym krokiem w Merunku 
ustawowego uprzywilejowania pry­
watnych kapitałów amerykańskich.

O NIEMIECKICH METODACH 
PROPAGANDOWYCH

Kapitaliści pieką więc dwie piecze­
nie przy jednym ogniu — lokują kąpi 
tały i odbudowują Niemcy.

ojczystym języku programy, które na­
grywa się na płyty i przenosi za porno 
cą radia lub gramofonu na lekcję te­
go języka w stanie Cleveland.

Metoda ta mogłaby dawać doskona­
łe rezultaty nauczania, gdyby de Sau­
ze nie był przede wszystkim Niem­
cem, na drugim zaś planie pedago­
giem. Ten system’ nauczania jest bo­
lidem tylko płaszczykiem dla propa­
gandy niemieckiej, a nagrywanym ję­
zykiem jest wyłącznie język niemiec­
ki. Ostatnie transmisje pochodziły z je 
dnej ze szkół średnich w Monachium. 
Słuchowisko było tak zmontowane, iż 
przeciętnemu amerykańskiemu stu­
dentowi mogło wycisnąć . łzy z oczu. 
Prawie cała „lekcja" zajmowała się 
przedstawianiem opłakanych stosun­
ków szkolnych, mówiła o głodzie i 
nędzy młodzieży niemieckiej, w koń­
cu w sposób dość dyplomatyczny po­
ruszyła sprawy polityczne. Rozpra­
wiano więc o braku przyszłości dla 
Niemców, o tym, że dzisiejsi niemiec 
cy politycy dużo mówią a mało dzia­
łają... że kiedyś było lepiej etc.

O CELACH I ZADANIACH 
NIEMIECKICH ORGANIZACJI

Na specjalną uwagę zasługuje rów­
nież aktywność niemieckich organi­
zacji kulturalnych. Stowarzyszenia ta 
kie są z reguły pokrywką dla nacjo­
nalistycznej działalności.

Największą jednak 1 najbardziej 
wpływową organizacją niemiecką na 
terenie USA jest „Steuben Society of 
America“. Zasady i statut, tej potężnej 
organizacji mają pewne cechy wspól-

ne z NSDAP. Zapoznajmy się z kil­
koma punktami programu głoszonego 
przez „Steuben Socdety". Otóż w pa­
ragrafie drugim statutu czytamy: 

„Stowarzyszenie dąży do utrzyma­
nia niezależności i suwerenności St. 
Zjednoczonych Ameryki 1 uchronienie 
ich od wszelkich obcych wpływów“. 
— Wiemy, iż do wprowadzania w 
czyn tego poglądu rząd St. Zjednoczo 
nych powołał do życia nawet specjal­
ny komitet do wałki z tzw. „antyame- 
rykańską działalnością“. Wiemy rów­
nież, ilu najofiarniejszych demokra­
tów padło ofiarą tego komitetu.

Na temat rasy niemieckiej słysze­
liśmy bardzo dużo. Mówił o niej pro­
rok wielkich Niemiec Adolf Hitler. 
„Steuben Society" usiłuje wprowa­
dzać w życie zasady swojego wielkie­
go mistrza, na innym wprawdzie, lecz 
również bardzo podatnym gruncie.

Z punktu 11-go statutu dowiadu­
jemy się, iż: „Członkami stowarzysze­
nia mogą być tylko obywatele St. Zje 
dnoczonych, posiadający prawa gloso 
wania, o nienagannej reputacji i na­
leżący do rasy niemieckiej w całości 
lub w części. Osoby, które zmieniły 
swoje przekonania lub wyrzekły się 
swej narodowości, nieposiadające du­
my rasowej, nie mogą stać się człon» 
kami Stowarzyszenia".

Przytoczony cytat nie jest składo­
wą częścią dzieła zatytułowanego 
„Mein Kampf" nie jest również wy­
jątkiem z książek Alfreda Rosenber­
ga o wyższości rasy niemieckiej. Przy 
pominamy Ci czytelniku, że jest to 
wyjątek ze statutu legalnie działają­
cej organizacji w St. Zjednoczonych, 
w trzy lata po zakończeniu wojny, roz 
pętanej w imię powyżej głoszonych za 
sad.

JERZY KORCZAK
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ZNÓW ZWYCIĘSTWO!
Wspaniały sukces drużyny pc.^tiej w wyścigu W -P -W

n a  o d c i n k u  K r a k ó w —K i e l c ®  .
Międzynarodowy wyścig kolarski

W  arszawa -—' Praga -—- Warszawa
wzbudził olbrzymie zainteresowanie. 
Cała trasa wyścigu, była dosłownie 
oblepiona ludźmi.

Na wszystkich etapach toczyła się 
zacięta walka. Czy to były polskie.

czy też górskie szosy Czechosłowa­
cji — wszędzie zawodnicy starali się 
dosłownie zdobyć centymetry, ułamki 
sekund, decydujące o zwycięstwie.

DALI W SZYSTK O
Kto widział naszych kolarzy wpa­

dających ita metę zupełnie wycieńczę 
nych, ten zfózumte,"'iz'dali oni z~sie­
bie wszystko, absolutnie wszystko. I 
dzięki temu. wiaśaie osiągamy» ciągłe 
sukcesy naszych drużyn.

Polacy zwyciężyli na trasie W ar­
szawa — Praga i zwyciężają dalej na 
trasie Praga — Warszawa.

SZÓSTY ETAP
Dziś rozegrany został szósty etap 

wyścigu na odcinku Kraków — Kiel­
ce. Dłuaość trasy wynosiła 120 km.

• . i i i i

Siemiński pompuje gumę. | 
Start honorowy do tego etapu od­

był się przed redakcją „Echa Krako­
wa“. Tłumy publiczności zaległy uli­
ce, tworząc szpaler aż do miejsca star

tu lotnego, położonego kilka kilome­
trów dalej.

43 Z A W O D N IK Ó W

Do szóstego etapu wystartowało 43 
zawodników. Z  Polaków wycofali 
się: Sałyga — wskutek przemęcze­

nia oraz Leśldewicz, który jedzie da­
lej, ale już poza konkursem.

Już na samym początku odcinek 
wyścigu Kraków — Kielce zapowia­
dał się niezwykle ciężko. Silny wiatr 
i zła pogoda zwiastowały, że tutaj od 
będzie się zacięta, zażarta walka.

A  więc zaczynamy!

Na serpentynach górskich.

JUGOSŁOW IANIE PIERWSI
Kolarze jadą zwartą grupą. Na czo 

ło wysuwa się Poredsky (Jugosła­
wia), — zń nim widać dwie błękitne 
koszulki Jugosłowian Zorica i Chorva 
tica.

Z N Ó W  Z W Y C IĘ S T W O
Po piętnastu minutach, sytuacja na 

szosie ulega zmianie. Czołówka rozdią 
ga się. Piąty jest Kapiak.

P IER W SZA  „W YSIADK A“

Pierwszy z Polaków — Wandor 
„łapie“ gumę i zostaije. Mija go grupa 
Czechosłowaków i Bułgar Angelov.

Zrywa się silny wiatr. Tumany ku 
rzu kłębią się na szosie. Już nic nie 
widać. Kolarze jadą na ślepo. N ie 
można odróżnić barw koszulek. 
Wszystko zszarzało, zatraciło się w 
zawierusze.

A Ż  MIŁO!

Dopiero na 35 km widać czołówkę. 
Są w niej trzej Jugosłowianie — Po­
redsky, Zoric, Chorvatic i nasz Ka­
piak. Ciągnie chłopak, aż miło!

Dopiero w  odległości około 800 m 
jedzie druga grupa. W idać w niej 
Wrzesińskiego. Dalej — 25 zawodni 
ków, a wśród nich wczorajszy leader 
Krejcu (CSR).

Stopniowo zwiększa się odległość 
między czołówką a pozostałymi gru 
parni.

Na zakrętach drogi widać wyraźnie 
trzy grupy .które wciąż oddalają się 
coraz bardziej od siebie.

Pod Miechowem Kapiak i trzej Ju­
gosłowianie prowadzą. A  nuż uda się 
ucieczka i Kapiak odzyska żółtą ko­
szulkę leadera?

ZA C IĘTY  R U M U N

Za Miechowem wypadek. Nicole- 
scu (Rumunia) łamie kilka szprych i 
,.siada“ na szosie.

„Wysiadka“ ta była bardzo nie­
szczęśliwa. gdyż kolarz zranił sobie 
głowę. Po zmianie koła i założeniu

opatrunku, zacięty Rumun jedzie da­
lej.

PA D A  DESZCZ

Pogoda jest coraz gorsza. W ielki­
mi kroplami pada deszcz. W iatr wzma 
ga się. Sylwetki kolarzy pochylają się 
do przodu zgięte w  kabłak —  walczą 
z wiatrem i deszczem,

Jędrzejów. Pomimo okropnej pogo 
dy tłumy ludzi. Ktoś głośno krzyczy:

— Kapiak, nie daj się!
Kolarz odwraca się i dziękuje u- 

śmiechem.
A  dalej okrzyki:
■— Niech żyje przyjaźń Polsko-Cze 

chosłowacka!
— Nazdar!

Uśmiechają się Czechoslowacy. Na 
strój jest serdeczny i taki bardzo cie­
pły-

P E C H O W Y  W Y P A D E K
T u y *  Jędrzejowem pechowy wy 

pa dek. Kapiak „łapie“ gumę. Szkoda.
Miał chłopak pewne zwycięstwo; Tru­
dno. Kto -potrafi wygrywać musi u* 
mieć i przegrać.

M ETA BLISKO
Szybka naprawa, lecz niestety meta 

już jest zbyt blisko, aby Kapiak mógł

W  Jeleniej Górze pierwszy był Pie­
truszewski witany bardzo serdecznie:.

dogonić dwóch uciekających Jugosło 
wian. T e  kilka cennych minut czasu 
zdecydowało o przegranej naszego za 
wodnika. Stara się on wszelkimi siła­
mi dojść do prowadzących Jugosło­
wian, lecz niestety nie udaje mu się 
to.

TRZECIE MIEJSCE
I jeszcze jedna „wysiadka". Tym ra 

zem Chorvatic. Mija go Kapiak i pla
śuje się w  biegu na trzecim miejscu.
, W  miarę zbliżania się do Kielc tłu 

my są coraz większe. Kapiak jest nie­
ustannie dopingowany okrzykami.

B R A W O  KIELCE!
Na przedmieściach porządek wzo­

rowy. Trasa doskonale obstawiona 
Brawo Kielce!

Na stadion wpadają dwie niebie­
skie sylwetki kolarzy. T o  Poredsky, 
a za nim Zoric, Burza oklasków.1 Po 
kilku minutach — Kapiak. Rozszalałe 
okrzyki i stosy kwiatów. Kolarz ze 
wzruszenia nie może mówić. Skinie­
niem głowy i uśmiechem dziękuje za 
owację.

Po trzech minutach nadjeżdża Hor

vatic (Jugosławia), a dalej zwycięzca 
etapu Ziłina — Katowice —> Krcjoa 
(CSR). Dopiero za nim wpada na 
stadion Wrzesiński.

POLSKA PR O W A D ZI  
Po szóstym etapie wyścigu Praga«» 

Warszawa Polacy prowadzą mając W

w klasyfikacji drużynowej przewagę 
— 22 minuty. Jest to bezsprzecznie
olbrzymi sukces, który rokuje nadzie 
ję zwycięstwa.
W Y N IK I TEC H NIC ZNE  BIEGU  

KRAKÓW  KIECCE
1) Poredsky (Jugosławia) w czasie

3:54:30.
2) Zoric (Jugosławia) — 3:54:30,2.
3) Kapiak (Polska) — 3:59:32.
4) Horwałic (Jugosławia)-4:02:30.
5) Krejcu (Czechosłowacja) —*

4:06:29. ¿V
6) Wrzesiński (Polska)-—4:06:35,1« 
Z  Polaków zajęli dalsze miejsca:

Nowoczek — 10, Weglenda — 23, 
Jankowski — 26.

Polacy w tym etapie w  klasyfika­
cji drużynowej są na pierwszym miej 
scu. Czas — 12:12:31.

W  klasyfikacji indywidualnej, po 
sześciu etapach pierwsze miejsce za­
jął Zoric (Jugosławia) — 29:32:02,1. 
na drugim miejscu Krejcu (Czechosło 
wacja) 29:37:24,2, na trzecim miej­
scu Kapiak — 29:38:?$, ...

D R U ŻY N A  POLSKA  
N A  P IER W SZYM  MIEJSCU 

Po sześciu etapach W konkurencji 
drużynowej prowadzi Polska w cza­
sie 89:12:48,4.

2) Rumunia — 89:34:30,6.
3) Czechosłowacja I — 89:35:23,8.
4) Czechosłowacja II — 89:44:56.
5. Bułgaria ,— 91:19:48,6.
6) Polska R -  92:48:32.
W  dniu dzisiejszym nastąpi start do 

ostatniego etapu Kielce — Warsza­
wa.

Na turystycznym rowerze IHetrmzew- 
siei wytrwał do końca etapu Jelenia 

Góra —  Liberee.

Trasa wyścigu W—P—W
przez ulice warszawy

UW AGA! UW AGA!
Komitet Organizacyjny Miedz ynarodowego Wyścigu Kolarskiego 

prosi publiczność o przestrzega nie na trasie biegu kolarskiego 
PRZEPISÓW  PORZĄDKOW YCH.

Ruch. kołowy na ulicach: GR ÓJECKIEJ, FILTROWEJ, AL. NIE  
PODLEGŁOŚCI, 6-GO S IE R PN IA , POLNEJ, PL. U N II LUBEL­
SKIEJ, AL. I. ARMII, AL. STA LINA , PIUSA, MYŚLIW IECKIEJ, 
ŁAZIENKOW SKIEJ  —  STA D IO N  WOJSKA POLSKIEGO ZO­
STANIE ZAM N IĘTY  O GODZ. 16 MIN. 45.

Dojazd samochodów na Stadi on ulicami:
KSIĄŻĘCA —  ęZERN IAK O  WSKA.
Parkowanie samochodów —  na boisku treningowym.

yesely wpada na ulice Pragi.

OndSMne Robotniczej Spółdzielń! WyfewniezeJ .PRASA'


